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Groźny pożar f abr,yki w Łod • 
I 

800 robołnlków pozbawionych pracy. 
Łódź, 2() &e.tPD4t. · I parowi 'wOdy i spra~m~ kierownict"".u straŁy. z powoidu ·zn.iszczenia części ma- dyrektor teatru miejskiegó w Lodzi powrócił iui' 

Dziś 0 godzinie 6-.te.j m.iinut 55 cerńrala r·atunkowemu po u.pływie dwuch go.dzi:s szyrn 1 tllrządzeń fahryczm.yclt. ~ak ustało z wypoczy i z cini.em dzisiejszym rozpouąll 
łtra.Zy ogniowej została zawiadomiona 0 

1 po.żar J>O:Czął. ju.ż tracić m ~le. Stra~ pr.a no potar zost~ł ~owo~owa!1y iskrą elek prace dokoła przygotowania nadchodzącego se-I 
groinym pożarze w przędza:lni i tkalni J. cówała na miej;s.cu do go~y 10-eJ m1- try~ą od ktoreJ -zapaliły się łatwopalne zonu. 

P. Bol esław Gorczvnsk.i 

A. Griiinsteina i S-ki przy ul, Mate;ki 4. nuf 30. matef)ały. · •. . , - Kiedy zamierza p. c!yr~ktor otworzyć se-

. . · . :Parteiiowy budynek .;ahryU111y zost~ł 

1 

Fa~ryka G~nstema ~atrudmała. 300 zon teatralny? - pyta „Express", 

b d:~~kta ~a ~eśc; się w. parterb:owyni czoAciow. 0 miszczon..y, d:ac;h .~łonął do- robotn1k6w, ktorzy obeCD.Je poz<06tab bez - Chcę otworzyć już wrota teatru d, 1 wrze. 
. u '""""'...., , ory ó:ram:czy z lilllly.m udva '("' . , . . . T ,.. ł tł k. 1· . . kl b ał. ł . 
~em fabrycznym, chwiliwo pustym. n~$ '.szczętnie. Przędzalcia.. pomos ".1 ot ~Wt. pracy. . ' ' śnia, zamiast, jf.lk to zwy e yw o, w po OW19 

rano, w czasie pl'aq, w szarpa.m.i zapali ww; ~gap dopiero przyszłeJto miesiąca.„ 

ł · -..:I. .n_· 0 · ń ... _,_, :r..• l . .,.„, - Od czego pan zaczyna? ' 
y s.i.ę 'O'UP~UK.1 • • gl'e momenwu:we o1u1ą ·' - Dajemy „Turandot"-e:;;:==: ~.·~:=-.:::,~I łnter~wenGJ

0

i1 Z\Uiązkóur u p. WOiEWOdY = ~.:':~'·, ._......;~ Gl•wny „.~ 
r- p. Konstaąty atarkiewicz już jest od kilku wu 

-~t,..,.••„ ... „ ~ę •• ...:.·-pa-.·~'-iąkap_·.„....,. -_1 ___ "'~."-.:.. • ' . ' w · Spr&.WJ~ 8000 bezrObQ,łµycb. w Lodzi i przystępujemy do solidnej pracy. 
"4 ..,.„......., .... ~~ „--~ n111a _ · ., - jtJde 94 zamiary panskie .na nadchodzęCJ; 
c pośr~acowm4ków. ll'liie ·clomał żadne- · Lód.i~ źO sierpnia. f . ~ago, że już przekroczyli czasolcres usta- sezon? 

go szw • · W dniu dzisiejszym do p. wojewody wowy otrzymywania zasillrów doraź- - ZamfAry dobre i szerokie. Postaram li• 
· Na miejsce poZa.ru przybyło wkrótcP. udała się delegacja okręgowej komisji nych. wykonać Je nakładem wielklealo wysiłku. Drugl

1 siedem oddziałów, straży ogniowe.i 1 p.rzed . - związków za~.o(lowych w . osobach se- · Bezrobotni znajdują się obecnie w ! sezon tej samej dyrekcji, jak powiadają, fest za., 
9tawic1ele władz polie~ych. W chwili ·natQ.ra DanieJ~wicza, ,Kowalskiego i ~a- strasznych warunkach materjalnych, to 1 wsze trudny, Trzeba będzie przesąd zwalczyć 
przybycia ska.Zy cały budynek faibcrycz- pieralskiegg cel:em ~nterwenJowania, w tez delegacja udała się do województwa I możliwie intensywnym wysiłkiem. Teatr został 
11Y stał już w o~u i p•oża.r po~ie za- sprawie . aooo bezrobotnych, którym z:,prośoą, by im w dalszym ciągu przy- wewn11trz w miarę możności przebudow1111.y (po-' 
gr.aZał kiLku są&ied!n.im zabudowaniom przerwano wypłatę zapomóg z powodu znawano ·zasilki. ł4Czyllśmy widownię z, scen11 schodami, Jak wi 
mieszkalinym. D,zięki wystai;r:y.jące~u z:t Teatrze Polskim w Warszawie), a nowy składj 

• - powięk~zonego personelu aktorskiego daje do&r.J 

Samob6isf\Vo bo11111 
obvwate.lki z~ierskiej. -

Lódt, 20 sierpnia. 
1W lesie dą:browi.eckim pod Zg' ęrzl!-m 

w -0.niu wczą:rajszym dokonano strasz· 
nego odklrycia. Ja'kiś wieśniak zauwaźyl 
zwłoki kobiety, wiszące na drzew!e. 

- We.zwal on policję i lekarza. który mógl 
jedyn~,e stwierdzić zgon. Jak ustalUa po· 
łicja pawiatowa samobójczynią, była o
bywatelka zgierska 66·Ietnia Antonina 
Gembicka. 

Staruszka była bardzo zamożna i do 
ostatnięj chwiq1 prowadi;lła przedsiębi·x· 
stwo hantłlowe. Przyczyną rozpaczl'we· 
go kroku prawdopodobnię był rozstrój 
nerwowy. 

17 osób ranntth 
w czasie zderzenia 

pocią~ów. 
Paryt. 20 siemnla. 

(Tel. wł. „Expressu") 
Donoszą z Chaumont o nowęj kata· 

strofie kolejowej jaka miała miejsce mię· 
dzy Nancy 1 Dijon. Pociąg osobowy 
zdążający po tej linH zderzył się z mane
wrującą maszyną. Wskutek ostroi:io· 
ści .11!aszynisty obeszlo się bez poważ
nych ofiar, jedvn'e potłuczone szyby po· 
kaleczyły zlekka 17 osób. 

Wi.elka afera f~łszerska 
w paristwowvm banku litewskim. 

Kowno. 20 sierpnia. 
W państwowym batiku„ litewskim 

wykryto wielką aferę finansową, w któ· 
rą zamieszanych jest kilku wyższych u
rzędników tego banku. 

. Jak stwierdziiło śledztwo wykryto 
cały szereg fałszywych czeków na o· 
g61ną sum~ 200,000 litów. Kilku wyż
szyop urzedników zostato aresztowa
ny.s;h. 

·zoo zabitych 10.000 bezdomnych. 
Poste.w śmie~cl tropikalnej burzy. 

. · · Londyn, 20 sietPnJa. sz;~ pY'Zeszło 200 zabi'ly·ch i 10 _ tysięcy p<> 
D-·t .3.- • p-~ P" .zbawiony-eh dachu na:d głową • 
. ~~'! er cęttf)Sl ~ .vi .~ · au ra:ric:e w Paryź1 20 s.iierp:nia. 

~tli, ze .na~ p.r.oW.lillC}ą J>rZ~szła wczo;a.1 Nad Algi-erem szalała wczoraj w no-
m~ ~a h?Tza tropikalna, kt~ral ey ·straszliwa burza. Elektr<Jw:nia została 
wy;r~~a !Dlle01bliczaln~. stratr. roln;i-ct- dosz.czętn1e zburZ0t11a przez uderzenie 
wu1 zruszceyła S'Zf!l'l'eg WS1 i zabiła .wl:ele pioruna. W pO!t'cie wie.Ie okrętów padło 
ooob. W~ug d~tycl,t~aso~h mepeł- ofiarą nawałnicy. Zabitych zo.satło 15 
nych obliczeń, ofl.ary w hidz:iach wyno~ osób, ciężko rantnych jest 210. 

Rewolucja'. w Ekwadorze. 
Aresztowąnia działaczy liberalnych. 

Londyn, 20 sierpnia. machu, które natyd1miast skon.fi.skowa. 
Reuter 'dowiaduje się zę iródeł mia- no. 

rodajny.ch w Ekwadone, że zamach te'- Rio de Janeiro, 20 sierpnia. 
wolucyjny miiał na cę.lu niedopuq~en:ie Tel. wł. ,,Expl'essu''. 
do utwoczen.ia rządu koinstytucyinego. Urzędowy komuniikat z Equadory do 
Wielu przywódców stronnictwa liberał- nosi o wykryc:iiu spisiku, który miał na 

nadzieje„, 
••• W 6Qiu rozpoczęcia PJ•cy tyczy • .r.z. 

press" pierwszej scenie polskiej w todzl dalazqof 
pomyślnego roiwoju.. 

Krwawe rozprawy 
na meczu piłkarskim. 

Racibórz, 20 sierpnia:. 
. Tel wł. „Expressu". . , 

Dziś p.o skońCZiOnym meczu piliki, 1noł 
nej doszło d.o krwa weg-0 starcia pdihię-;, 
dzy dwiema drużynami: „Be:uthen" 1 

„Kreuzen''. Zawodnfoy po skończ.o.nym· 
me1czu, który miał przebieg bardzo bun 
liwy, udali się do piwiarni. Po wyclly.le
niu size·regu ku~H, a później i kieliszków, 
rozpoczęła się kłótnia. )Vkrótce poszł, 
w ruch .i ;noże i „spoctowcy" poranili si4 
tak ciężko, że prawdopodohnie będą o-
t.:~-· . ' t ,_ 
'"""" 1 sm1.er .em.e. ... 

Paryż, 20 sierpnia. 
Agencja Havasa donosi o starciu PO' 

między publiczn.oscią na międzynaroda· 
wych zawodach piłki nożnej. , Do bóHd 
doszlo podczas meczu Wloch z Węgra· 
m'i. Policja rozpędziła bijących się j:ed· 
nak aresztowań nie dokonała. Według' 
pogłosek do bójki doszło między zwo· 
lenni1kami i przeciwnikami faszyzmu. 

nowa zdobywczyni . 
K~ta~tror~ Ili kopalni• nego. na czele któregp stoi Jo" Maria celu oha1enie rządu ,k()l.OOfytucyjneg-o. U 

U \l U W • Ayr;>ra, aresztowuo. K~t u:r.zędo- czni spiskowcy ZiOStali ares.ztowam.L P<J. Londyn, 10 si~ia. 
Par:yż, 20 sierpnia. wy pod.a.ie., że wśród ares~towan. ych są zatem. skp.nfu,kowaoo w wielkiej :ilości I Dcmoszą z L-..,dynu o .nowem p1zcpły 

kanału La Manche. 

(Tel. wt.. „Expr~s.su") wybititl hiała-cze stTotmictwa _ liberaJM...łbrot\, piieniądze waz odezwy antypań ... nię~ kanału La M.~che pr~ez miss Iwy 
Donoszą tu o meszczęshwym wypad- go. Przy zatrzymanyoh znal~'®Q bł-mi, stwowe, 

1 
· Haw~e. Start naistą:p1ł z Kr1sner. Po 19 

ku jaki miał miejsce w Beirut. Wsku~ek p.ieMi,dze i odezwy, 1Dąwołujące d.o za- · .godzinach i 16 minutach wylą4owała o:ru. 
niedopatrzenia jednego z robotników - w Kingsdowin, 
spadł w jednej z tamtejszych kopalni · -----
kosz w szychtę. w koszu z.najdowalo T•aa1•czny wypadek 
się 15 robotników z których 4 poniosło .I.. ·' e . . . 
śmierć na miejscu a dwóch jest ciężko na wyścig. ach samochodowych. 
rannych. ~ 

Berlin, 20 s~. na pr.t<>dzie wóz, le~z zawa:dz.ił ro kamień 
- „~. c ~fa!in". 4ono.si, iż Poi_nc.are zwołał PO• Podczas wczorajszych wyścigów .rSa-Jszosowy, wskutek czego samochód l'OIZ„ 

. sfedze~ie r~d :v numst_row na dz!en Z3 b. n:i„ za- h- _i_ h „_,„ . .l.i...-.ny,;.h p,_.t:>h tutei- bił Si"' Hausser u}e<fł z.łamaniu . 111JOgi to-
znacza1ąc, ze obecnosć wszystkich czlonkow rzą moc: !Vtluwyc ' --~ ':' , • „_,.. ~ ""' . . . ~ . . , 
du .icst nieodzowna. Wobec tego, iż posiedzenie sze Autdmob&dub w Bu&ow pod Be.rli warzysz zas Jego zgmął na mae<Jscru. 
ra<ly wyznaczone by.Io pierwotnie l.J.a dzień 1-go lnem, uległ stras.;zoemu wypadkowi jeden Publiczność zebd'ama tłumll'lliie wdarła 
~:r~eśni~,. „Le Mat.in" wyraża .opinię, iż ~cze~~ z na.fwrb.i.tnie.jszych rueniieclti. 'cli autQmo- ·się przem. o•cą na for i mim•o .szady po.li-
111 eJsze JeJ zwołanie pozwala pr~ypuszczac,_ 17: bilbtów Haussa-. Jadąc wozem ma:rJd cji nie ustępowała, wobec ,czego ·wyśoig11 
si)owodowane zostato ono na1rtem1 zagatlnlemam1 ,Jl.&oe-U:h .,_ ł : . , 'A..:ln. .....J.. •• .u~-- . _ 
tzezególneJ doniosłości. ,,.....•-"' , U6tw.W« • :W~ I~~ ~ · 

Zgon lorda Hald1n1. · , 
Londyn, 20 si-erpnia. 

Tel. wł. „Ex,pres'SU", 
Wczoraj wi1eczorem zmatrł tu Lord 

HaJdane w wieku 72 J.a:t. W okr·esie lat 
1905 - 1912 piastował OIIl urząd m:im.i.Sitra 
wojny i uważany był za jednego z najlep 
szych mawców O!l'g:mizacji wo~stkowej w 
Europie. Z<Jll'g.anizował -011 wedle sw-1ch 
zasad siztab generalny oraz __ cą.ł.c1i a.rmję lą 
do~ł\ mgielsląa,. . 



MAŁA RZECZ 
A WS1YD. 

Niewesołe medytacje 
NAD 

chusfkq od nosa. 

Różdżka czarodziejska w roH swata. 
flu:d elektromagnetycz~y może od 

, ac 
usługi przy kojarzen.itl 

,lfllll-----------------------------------------liMlll--·~M'WililltrMli!"dii•=-Q!IGWV~=..,~Ulttl;l~~ r„ .......... - ......... „-.„ .......... „ .... -.----„,-~--s:!f11rit-'ttt1 bą, w którym roześmiany gaworzył jd I c!:nak, że mome1;t j::.st zbyt i)OY;a;~ny dla 
1..1( \&Jl mały Janek, zwolna pcsmva!a się ·ia- 1 dalszej podróży n;Jo~cgo Jacobiego; ka· 
\ BERNBROUX. \ l . przód~ ponieważ tłum coraz. licz1:iejszy zal je: czekać aż do za1~o11czenia parady. 
f --·-- · I przystawat na chodn,kaclI uhcy P otrko- W tym samym momencie przed ·10· ) PRZEKLBłłSTWD K I. } I ws~·~;;;:ik;~~~;~~;:~~!~~l~ .• b1;6w :~~:=~~c'.~"i,;~";~c;,:~;;;:,0t~~~~;;~~;c; 
\ \ i piszczałek. '.. · mu, leklrn utykaj2,cy, elega;icki leutnant. 
I \_ . POWIEŚĆ: SENSACYJNO-KRYMINALNA. J I 1Nemiecka parada w ojskowa, z Jo- Pcwóz szybko zawrócil, a generał 
1111"- ..) i"~ 1dad11ością co do sekundy, ·zbliżała :,.iQ wraz z oh~erern zajć)i m· ejs::a pośród &..a„„ ... „ ......... .__. ... _. ... _.1:1".8._„.__,.__. __ l!Sil'Q!IJllll.!:la.--„.Q . do zb egu ulic P~otrkowskiej i ówczes.1ej witających ich cz!o:1ków łódzkiej ko· 

47) ul1cy ·św. Benedykta. - mendantury. 
_ Umundurowani „pałkarze" utrzymy- General oddawał u -łony na lew'J l 

Szybkiemi krokami zbliżała się wio- czy, toteż i Łódź dobrze czuła stalową wali porządek, usuwając publiczność , ta pirawo, poczem nachylil się zlt.~\ka do 
sna B.iH; tnku, a v. rnz z nią po~· : ·-;ki ::i pięść germailską na swem znękanem, wszelki wypadek, na j edną stronę uii:::y, stojącego obck podpartego na as:-c po
rczstrzygaJącej c:fo:zywie na f : o:i~:ie 1.a- schorzalem ciele. drugą, cihodnvk przed hoteiem, pozosta· ruczn;łrn i szepcz.ąc 1nc!. coś wskazał 
chod:-i m, o masc ·,vyc.h atakach :(a\valerj Rekwi1·owano z przez"'rnos'c1· wszy- wiaJ·ąc dla przedstawic i el~ władz oku13a- k. ' 1 1.· t · ~ vi 1 \1:zro. cm na parną Jaco~l s OJ"cą ui 
r~;sy;sk:ej cd ws;~c.du o blisk~J. '.Ą. . do stko co w jakkolwiek sposób · móś!O ·cyjnych. rrzec:.iwleg'.cj st:'."o:e ulicy. 
kach pokoju za sprawą potęgi amny- przedlużyć powolny, hamowany jedyn·c . · rela mimo przyśp ieszenia kroku n c I Porucznik, kn zdzhvieiiii' gen~nht 
kańskiej, która swa decyzją miała osta- silą woli, żelazną dyscypliną, niezwyk- mogla już , przedostać s ię przez kordon oraz swych kclc-f)·L,w, przyłoż.; i rę'.~ę do 
tecznie przechylić szalę zwycięstwa. tym posluohem w polu i w kraju, µrn::y- - ·i niezgrabnie mą.nipulowala wózki~m daszka i ukkn:i się ws:~aza'1c; mn pani 

W Niemczecli tymczasem upajano się zyjnym aparatem administracyjnym, chcąc wybrnąć ' labrryntu. raz a petem czu:ąi::. że j~szcŻ·' nie zos'·af 
Sukcesam,1· f,odz' podwodnych, naprawdę proces opadania sil fizycznych i moral- \V tym momencie rozl egły si~ dźwie- h „„ ~ poz.nany, po raz ( ·u,,..L 
bohatersk'e czyny jednostek bojowych nych; proces wyczerpywania się mater· ki , n'.~mieck'i.ego marsza wojskowego i . fela nie y/cr:'> fa yr~as.1ym ocLom, 
rozdmuchl·wa110 do r·ozm;"rów lrntastrn- jału wojernnego wraz z .kredytem mo1ral- . glucihy łoskot c i ężkich prt•skioh '"'Oc'th1- b'ł · · lt · · · 1l'4 • p ' sc.;ce za i10 !ej gv11a ·cwn ~. c2tua, ;,.e 
fy angielskiej potęgi morskiej, liczono nym przywódców narod.u proces prze- tyc;h butów, k,tóremi starzy !andstu:rnll- no;.:i pod nią sic,u~,inają. Silni.~ ch\vycila 
Codz,1·en.n1·e z.at.op1ony tonaż mairynarki n 'kanr'a nagiej prawdy o stanie rzetzy ści, wvrawnie, rów nomiernie, cala korn- · m ' ' b · · · s.Q za ra. ię woz ,{a, y n e u1lasc. 
handlowej wrogów, który w całkowit!..:m nietyle do mózgów He do pustych żołąd· pa.nja jak jeden mąż, uderzali o drewn·a- Naprzcc:wko n·cj, prze-1zi 2!ony t·2rai 

zestaw·eniu m'.at świadczyć o dotkliwe· ków tych, których poz.osfawili żolnierze· ny bruk ulicy, świadczył o zbl' żaj·ąo:::cj o:·k;cstrą i 11,:~sz.:ru· cem· o:1dziahmi 
ści i celowości walki podwodnej, w re- walczący krwawo przec,iwko całemu się paradzie. · stai Iienryli: Limb 1 ·g, nie spu::ozcnjąc 
zultacie zaś sprowadzat generalnego do- prawie światu. Fela zmuszona była przystanąć . Ja- z f'"eli oczu. 
stawcę materjatu wojennego z za Oce· W Łodzi poszczególne wydzfaly sio zre~Żtą b·ardzo grzeczny, a zglclk i Niczwiocznie po p:;:zem, rszu pod· 
anu do czynnego udziału w zapasa:h Kriesrohstoffistelle prześci'gaty się w po- tłum bynajmniej ni e wyprowadzaly go I b'egr do Peli pol«c-ja11t i uprzr-:·y ·8 pr.:8-
wojennyoh, co wreszcie dopl"owad ·iić mystowośc· szykan, w rozm '.arach doko- z równowagi, przeciwnie dzieciak sta- pro•vadzH ~ą popT2:cz tlmn, pomag::l)w w 
musiało do pogromu Niem' ee i han'.ebncj nywanych zaborów, w bezwzględno·~ci rał s'.ę unieść w wózku i spojrzeć gd ~ieś I lderowa.11iu wózk' em. 
kapitulacji w Wersalu. w stoswnku do tracących już swój przy- hen poza brzegli ruchomej klateczld. Pela, pólprzytoJTva ze wzrusz..;'.1ia 

Na terenach okupowany-eh wzrastał stowiowy rez.on i spryt lodzian. Policjant pr z.esunąt Felę z wózkiem I dalu si-; iw:-·rn ~ l ·' · ' , „ną uLcc: . 
tymczasem ucisk politycznY. i gospodar· felicja Jacobi sunąc ,wózek orzed so· na przód ciekawski.eh. uznał wJdać ie-~ . ID. c. a.l 
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Asfalt tez niedobry. 
Szo/erzy sq zbyt wybredni. 

Łódź, 20 sierpnia. 
Nafpoważniejszy związek automobilistów nie

mieckich „Automobilklub" zwrócił się do magi
stratu miasta Berlina z memorjałem w sprawie 
dróg asfaltowych. Ponieważ w Berlinie - po
wiada memoriał - ustało nocne zmywanie ulic 
i dróg, więc oliwa kapiąca z samochodów, a .'la• 
stępnie rozmieszana z pyłem i odpadkami desz
czowemi, toworzy kleistą powłokę, niebezpiecz
ną dla samochodów, narażając na katastrofę ja
dących, a także prze~hodniów. Memorjał poda
je sposoby, za pomocą których możnaby zapo
biec złemu, jakoteż w zasadzie sprzeciwia się 

budowaniu dróg asfaltowych, które nie nadają 
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- Henryku, ta sztuka jest idjotyczna. Trzeci akt ro~grywa się po trzech la· się do ruchu samochodowego. 
łach, a ci państwo mają tę samą służącą! - Memoriał niemieckiego Automobilklubu za· 

sługuje na poważne rozpatrzenie, gdyż obecne 
samochody zarówno osobo;ve jak i ciężarowe, 

wywalczyły sobie prawo obywatelstwa i wstą

piły w szranki konkurencyjne z kolejami, odno
sząc często zwycięstwo pod względem czasu i 
taniości. Opinje szofarów niemieckich o brukach 
asfaltowych są nader symptomatyczne. Narzeka-

__,_Proszę pana dyrektora o podwyt 
kę ... Pracuję pirzecie?; za trzech urzęd.ni· 
ków . • S44ł 

-&·•~·-· 
...... A 

SI< ok bandyty z 2-go p!ętra. 
Zbrodnijarz nie odniósł szwanku, lecz został 

aresztowany. 

- Wskaż mi pan nazwiska tych . 
trzech urzędników, to ich natychm'ast 
wydalę, a panu podwyższę pensję. 
~~~~ 

li,śmy dotychczas na kostkę, kamienie, „kocie u rod za je tegoroczne 
łby", a faraz szoferzy rozpoczynają nagonkę na 
asfalt. Jakhi więc wreszcie mamy mieć jezdnie? gorsze niż W r. ub. 

Łódź, 20 sierpnia. de informacje, że De:n,da ukrywa S:ę W Może nalcty zaprowadzić posadzkę? Urodzaje tegcrocz.ne w Polsce są w porów111:.t. 
W przec.ią,ęu ostatniego roku władz\> Aleks·amdrowie w miesz:kaniu ko-chanki. 0 niu z rokiem ubiegłym nieco gorsze. I tak -- W8" 

POliCY1°lle enen!icz.nie .pos.zuJdwały, g. roż- S1-onsygnoW""'•O większy O .l.d 7iał poli ł "' t ·• 
~ ·K """'' u "' dług obliczeń g ówn:ego urzę<>u sta ys•ycznego ..--. 

nego bandytę 28-letrnego Ka.?:1mierzit. cyjny, który otoczył ów dom. Denda, d-0 Poża.dana in ')Wac@a. urodze.ie w stopniach kwalifikacyjnych dla całel 
Dendę, który dokonał S!Z€cr'egu naipa.dów wiedziaws·zy s1ę o niepożądanej w1zyci.E:, Polski przedstawiały się w końcu lipca, jak na-

n·bi:nk<;>~ych V! .Łodzi, w War~zawi~, ~ ! w momencie, gdy zapukano do drzWi Ponieważ wię-ksza i.I·ość uli-c łódzkich stępuje (S _ o:i:nac?..a s~an wyborowy, 4 _dobry, 
Zdunsk1e.i W·oli i Aleksandrow;e. W1ado 1'e,ę.o 1I'Jesz1rnnia wy·siko-czył oknem z W) posiada 1'ezcL11ie brclwwane kamieniem. 3 - d · 2 · 1 ł 

b ł D d · l · · · · s ' , I · - sre m, - m1ernv, - z y, przyczem cy• 
mo y o en. a ciąg e znuema m1e~- sokości drugie oo piętra na uJ.i,„ę .Nie więc w ,..zasie niepo6cdy sa..•nochody ro·z. ,_ · h · , • t od „ 
sc-e zami.eszkanfa i u.frzymu1'e stały kon- d· ~ . , -1~ ' -p '1· . . ! . _, __ . ~ · k:.""· „ ~ . bł t ... , w nawrnsac o~nmcza1ą san ur. zaJO~ z 

. . ; . -· . ozna1. on z~uineg~ szwa:n,Ku. o iqanc1 . p:ry:st11.uJ~ na. szer? ,.eJ . p.rz_s ,,r~em .. o o, . końca lipca roku ubiegłego): _ pszenica ozuna 
takt z sza1kam1 ban.dyck.·em1, g., asu1ące· stoczyli z n;m krot>ką wal.kę. Odebranv I ob.rzncaia;c mm rue tylko pub.beznose na.' 
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· k 1' h <l · · k' h t l' . " , , , zy10 ozime , ' l , , ęczllllen - , , 

nu w o o ~cac po m1e;s: l<C s ·O· !cy. mu broń 1 zakuto go w kajdany, cho<ln:ika·ch, aJe nawet pał'terowe części . . . 3 0 
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P d kilk ..i_• • tr W · D d ł · · d . M' d . 'k' . . ZJ1.0 :are - , 3, , owies , 1 , ziem.n....,.. -
rze· u u!Il1am1 o· zymano wresz cz~·r~1 .en ~ z10.sta i;irz;w;ezi.ony ~mow. . .1aro• a:1ne cz~ru, i W.llr.lny się l,O (

3
,
6
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WWW~~ MllW'RI do Łodzi l o·dstawwny do w1ęz1ema prz) więc zaJąc wprowadzeJUem 01Chranrn.cz.y u _ _, . . '-'·ó -'eżnos'c" od war"'· r K ik d d „ ł dz ' h d h . ak t . . b. rouZaJ ztemm .... w w z.... 1 ~-d icy h opern, a o yspozyc11 w-a są- P[Zt samo·c '° ,ac J. . ·o JUZ z.t'()ł iono w ków ahnosierycznych może ulec jeszcze dużej 
.owyc . s o 1cy. poprawie. 

AL&&&&&Lli &if&t LIM&& W~ ~Ui!iiiil!il!liiWWWWWW Tajemniczy trup 
na torze~ 

ł.'dź 20 · · N k h d ' J 0 ()"oadl z wysokości 3·go p;ętra. 
Stra~znego odkry~ 'do-ko~:!ru~bie~ a u ę c o ze n I a po u I cy w dniu wcrorais-zym przy ulicy w;. 

łej no-cy na torze kolejowym pod Kolusz lanows:ki.ej nir. 21 wyda.rzył się tragicz:n}' 
kami. Jeden z dróżników natknął się na należy za prowadzić W szkołarh łódzkich. wypadek. Załrudm.ioiny przy hudow.i.e do-
zm·asakrowane zwloki mężczyzny. gło- mu Ignacy Bł.achowsld zam. przy ul. P.e-
wa i no1gi były odjięte od tułowia z któ- Łódź, 20 sierpnia. ( dzi natężell'lfo rlt'chu ulicznego niie f.e&t o tiershurskiej lllI'. 30 spadł z ru.sztowania 
rego po•zostały jedynie krwawe szczątki. Wielokrotnie już na łamach „Expres· wiele mniejsze, niż w Warszawie na.Ie!a 3 piętTa wega1.ą·c ogólnym dęż.kim poiłu 
Di-óżnik udał się 1tatychmiast do poste- su'' poruszaliśmy nader· ważną sprawę foby już cówrrć1eż 7.ainte.resować się tą czeniom ciała. Zawezwany lekarz pogo 
.runku po·Hcyjnego. Na miejsce Sitrasme- ro·zwi.nięcia akcji propagandowej w sz.ko sprawą w związ:ku z r·ozpoczynającym się towia ratun:kowego., po udzieleniu pierw 
go odkrycia zjechały władze śledcze. łach dla zmniejsze-nia liczby niesziczęśli- rokiem s·zkolnym. szej pomocy pozostawił go na miejscu. 

~y~a~~~~om~ć, ~wy~ww~~ww~~ ~kmym.W ·-~~~-~·~~~~-~w~-~&~~M~·~-~~~·!•~·!•~·~"!~~~~ł~L!•!~~~~-~~~~!"~~Y~A~1~~~ ów mężczyzna pa<lł ofiarą zbrodni, nie~ bieżącym ro.ku dzięki inicjatywie orga- -:: 
szczęśliwego wypadku, czy samobój- nizacji spcłe-cznych i związków spoirto
stwa. Nie z<lołan10 równ.Leż stwierdzić ie wych Warszawa zaprowadza w szkołach 
go tożsamośd, wobec tego, że nie p-0sfa- średnich i powszechny<:h naukę chodte
dał przy sobie żadnych dokumentów os<J nia po ulicach. 
bisiych. Władze policyjne prowadzą ~ Wykłady te będą prowadzić specjal
dals·zym ciągu energiczne dochodzenie, ni ins·trukfo.rzy, utrzymujący koo.takt z 
które jednak nie przyniosło dotychczai, . wyd.ziałem ruchu kołowego wuszaw.śkie 
nic nowego. go komisarjatu rządu. Ponieważ i w Ło-

&Mi MYRR W.SW §Mi SZ&**M'MM14 illldl „ 

Usta całuJą-ręl<a kradn:e. 

rtiewesoły powrót ·z ·Zakopanego: 
był niepożądany:m gościem •. we własnym. 

· miestkaniu. :. · 
Pan K. 

Łódź, 20 sierpnia. •!lie chciafo go nawet wpusc1c. Dopiero 
Po powrocie z urlopu wypoczynko. służąca, Małgonata Bączkowska, która 

·Wego z Zakopanego p. Boles.aw Kron, była mocno pijaaia, ,pozwoliła mu wresar 
berg został zaskoczony p.rzykręmi nies- cie wejść d-0 mies:z:ka,,-id.a. 
!)odz.i,an.kami. W mieszkaniu jego pa.no. - Ty.lko n1i(d1 nam pan nie przes2'lka 
wał niebywały bałagan. Służąca, kt6Tei dza, bo będzie źle - oświia<liczyła groź. 

Brzydłd czyn Władzia, który „zwarjo\vał z miłości"- . pieczy pozostawił swój dobytek, SIJ>IOW'1 lnie. 
dziła kochanka. Kochaniek z.nów u :pro· I Pan K. nJezwłoczni.e pobiegł do ko-

. Łódź, 20 ·sierpnia. rzucił się do ucieczki. Dzi·ewcz.y.na pu~d. sił matkę i s-io.strę. Cała czwórka za·inst~ · ip.i.sarjatu. Przybyli pohcjand wyeksmi· 
_ Pa.inne Mainiu jeszcze jaden całui. ła się wślad za nim i uj~ła go w.re~cie 1:1mvała się we wsi::yst;ki~h J:!Okojai~h: U- Łow;aH wesoł.e towarzysrtv.vo. Gdy ;późn.i~ 

1 będzie już dość _ szeptał Władysła\\> pr~y pomocy prz.ec~odnió,w: W .ko~sai l,rządzano częs,te prz,~ięci<I; ctila ·?1Qsc1, ko- s~w1e1·dzono br·~k ro:zm<:U!t~ch prze?miio· 
Brukar~zyk, _ t.uląc się .. w bram~e diomn 1ac;e. B. Humaczył s1~. tern, .ze nułoś~ zu~ r~ystano z patefo1n.u l radia, kto.re zupeł~ tow, ~ł~dze ~a·i.ę~y się. słuz.ą.c:; Tw1erd:z.1 
przy ulicy Wolczański eJ do Ireny Skrup~ pełnie g.o wypr-0wadz1ła z row111-owa~1, we, 

1
me zepsuto. . . . o:ia, ze Jest .me~a i b1"on~ „,ę tero, ~e 

lews;kiej. Dziewczyna n.ie opa,rła s.ię mu. ,be<:, czego zatrzymano go w ~eszc1e, by „ P; Kro;:berg trafił własrue na wesołą 1 n3.e mo.gła pilnawac swych Hcznych gos-
Gdy po.chwycił ją w ramioilla uczuła, żto. tam ochłonął z gorących uc:zuc. uhaC)ę. P11ane towarzystwo początkowo ci. _ . 
d}"Slkretnie siągnął jej do kieszeni. ~?ii"V' W 1!111=mr=xr L ~~l~iiDll'llJi!f"SSAAS!W™"PMffilt-

- A czego tam pan szuka! - SQ)yiała 
podejrzliwie. 

- Sam nie wiem, co robię.„ Warjuię 
z miłości - tłumaczył się młodzieniec. 

- Pan mi na takiego nie wygląda. Po 
każ no pan rękę. 

Okazało się, Ż·e Władzio skradł swej 
damie portmonetkę, w której miała 20 
·dotych. Wsz.częła alarm. Brukarczyk 

DLACZEGO OWOCE I JARZYNY SĄ DROGIE? 
NIE BRAK PODAzy· JESf TEOO P~ZYCZVNĄ . . LECl CHĘC WYZYSKU. 

ł..6dż, 20 sierpnia. łuiemnie na UJrodzaj jarzyn i owoców, a J gdyż tanie te i zazwycza~ łatwo osiągal-
Nadszedł piękny mies1ąc sier~ień, zbiory są tego roku piękne, jakich o·d • ne jarzymy, stanowiące nieodłączną część 

miesiąc obfitości, w którym gospodynfo dawnych lat ludzi.e nie pamiętają, I składową obiad.J,w i lwlacji w lecie i w 
odpoczywają po umartw1e.nLach całoro-j Zresztą o ni.euzasadmfony.ch· nar.ieka- jesieni, nabrały znaczenia rzadkich :pi,;zy

!•!!:™!!!!!!!'!*~RiiW!Mljli~~!!*!!!!l!!!!!!===!!!!..!WM\~~q!!łMI cz.nych z powodu kłop•ltliwego problemu niach na skutki posUJchy świadczy widok SIIllaków, dos'tę.p.ny·ch tylko dla stołu bo-
„co gotować"? Organizm, stęsknion) placów tar~owych. Olbrzymia obfitość l gaczy. . 

Pożar pod Łodzią. przez ws.zyis.t:kie pory r ·)ku za witamina· jarzyn i 0<woców, bujnie rozrosłych i nie Należałoby w.glądinąć w te krzywdzą 
mi, pragnie bo·daj w si.e1pn1u i wrz.eśnitJ zwykle udałych1 naturalnie dzięki ' c·e społeczeń1s.t\\oo stosunki i zbadać, k!o 

W dniu wc.zorajszym we ws.i Ma!a.nów zamagazyn.ować na przy.szl~ miesiące;, dobrotliwej przyrodzie, zadaje kłam u tys i pryn:osi winę tej n.ieuzasa.dnionej i <loku.cz 
gm.iiny Puczni.ew w pow.iecie łódzkim wy na okres bezsłooe·cznej zimy, zapas zdro kiwaniom sad•ow111ików i wykazuje, ŻG? 1 J.iw-ei drożyzny ~arzyn i -Owoców - hodo 
buchł ~ro.iny po~ar. w zag·r·odziP.. Stefana I y1ia, c:::erpa:ne~o z pr~e;>y<J-Onych sł01~ce~ drcńyzna tych ~tyku!6w ,Pier~szej J>C?· wca, czy przek11pień. 
Ra·czynsk1ego, og1en rozszerza·ł s:tę z błys l pov.-":letrzem 1arzyn i owocow. Obfltot:ć trzeby spowo.dowan~ Jest JCd~nie chęcią WW 
kawicz,ną szybkością i straw.ił wszystkie tych artykułów w tym okresie sprawia wyzyskµ, a me brakiem poclazy, N 

1 
I z on 

zabud.owania gospodarcze łąCZ!Ilie z9 1 zazwyczaj, że są tanie i do.,.t<cpM dla każ Cz·em to so~ie j~dn~k tłu~aczyć na- . ~ g ~ Y · 
stodołą pełną te6omczneóQ zbioru. U-1 dego. leży, że cena z1emma:kow, ktore zu.peł„, W dmu wc~-1-0ra1szyrn podczas spo-
dział ...; akcji rat~wniicz~j 

0

podczas poża· Tymczasem ;·d~WlDym trafem" tego nie już pr.z.e·st.ały być n.owalją, ciąg!e j~- żyw~nr~ ko!ac]1 dosta~ nagle ataku ser
ru, którv trwał od óodz. 12 w n-0·cy do 3 ,roku rzecz ma SI·ę llilaczej. Na placach s2'cze są drogie główka kap.usty sta1e saę ca Oha1m Szlemchow1cz z.am. przy 1.<I. 
nad ranem brały o.koliczn.e ochotn:i·c:ze: 1targ-0wych drożyzna święci orgje niczem nieosiągalnym raryta>S•em dla I'Odziny Og.rodowej 20. Zawezwąny lekan pago 
drużyny strażackie. Straty spowo.dowa~& ' nieuzasadni.one. Praw~, że 11iosu«:ha I śre<lln1? zar·obkującej? O inmyich iMz.y- tow':a ratt.m~owego ~tw' erdzil już .t~lko 
pożarem . którego p.::-zyczy.na ustalo.na me trwała lulka tygodnfi, l.e1cz - 1ak nach, Jak marchewka, fasolka szparago- zgon. Zwl-Ok1 zabezp1e-czono na mre1sr;u 
L~tała wynoszą 8000 złotych. !stwierdzają ~ami rclnicy - nie wpłynęła ' wa, pomi.d-Oi'l')' itp., lepiej nie W&PO:mllnać, do zejścia wladlz sąqowo~śledczycll. (p.). 
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Ostatnie sensacie. 
" 

Godzina druga. Kierownik łódzlOej 
bibljoteki p"Ublicznej śpi. Nagle - dzwo' 
nek. 

- Hallo!.. Czy kierow.niJk biiblj-0teki 
publicznej?„ 

- Tak. Co sie stało? Pożar?„ 
- Niie. Chciałbym tylko zapytać o 

której godzinie zrana otwierają bibliote
kę.„ 

- I poto budzi mnie pan o godzimiie 
drugi.ej w no,cy? I Otwieramy o godz.iill:ic 
9-ej zrana„ 

- Aha.„ Czy 11je mógłby pan w dro- ~ 
dze wyjątkowej otworzyć jutro b.i.bljol:e
kę nieco wcześ.nie j ? 

- N1e, kto właściwie mówi? „ 
- J .esfom studentem„ . 
- Dlaczego panu tak bardzo zależy 

na tern, ażeby otworzyć wcześnie:j? 
- Bar·dzo pana przepraszam, ale cho 

dzi o to, że za.mknęliście mnie przez o
myłkę„. .., 

*"' Podsłuchane na Piot.rkows.kiej: 
- Muszę sobie kupić nol\V-e auto. 
- A co jest ze starem?„ 
- Nie mam pieniędzy na zapłacenie I 

Swięto żołnierza polskiego w Kr~k9wie. 

Co zrobi · iscator 
w nadchod·zącym sezonie 

zimowvm? 
' SfeTy teatralne w Niemczech zaiil'ltte~ 

resowane są żywo kwestją: co zrobi Pis
cator w r..adcho<lzącym sezoni·e zimo
wym. 

Jak wiadomo „rewolucyjny" reżyser 
~en zbankrutował w swoim czasie, wci,ą~ 
Jednak szły pogfoski, że zna:jdq sic w 
Niemczech fundusze, dzięki któ:rym i~dy 

,. •i lny w swoim ro-dzaju teatr, stanowiący 
,, ~ poniekąd awangardę w dziedzinie postę 

pu sztuki teatralnej, istnieć będzie na· 
'We środę obchodził Kraków uroczyście ósmą rocznicę '" mu Wisły. fotognna dal. 
przedstawia oltarz polowy na Blonia;;h z przedstaw cielam· władz. Na tle kopiec . Obecmie kwe.stja ta wy~~owała s~ę: 

, . . . Pi'Scator uzyskał fundusze 1 niedługo JU.Z 
Koscmszk1. otworzy podwoje nowego przybytku d1a 

Mi M&ne •• W&•m MW berfołczy:ków. 

Zacznijmy oszczędzać w szkole! 
Władze szkofne µowinny wszcząć energiczną akeję 

w kieruriku propagowania idei oszczędności. 
ł.ódź, 20 sierpnia. zas-obu wiedzy, powinna praktycznie 

Będz.ie on jec1nak - snać n:-uczon) 
pt'Zeszłorocznern doświadczeniem -
teatr swój ubrzymywał na skromniej
szym poziomie, nadmiar zaś - skróci 
swój s·ezo.n zimowy w Berlinie i już w lu 
tym pocznie objeżdzać z trupą swą pro
win·cjonalne miasta niemieckie. 

'I- W całym k.raiu rozbrzmiewają obe<:· przyzwyczajać przyszłych obywateli do 
U lekarza. . ID.ie hasła, zmierzające do propagowania oszczędzani.a pi.eniędzy, 

rat.„. 
Zainteresowane sfery liczą, ż.e w ten 

sposób utrzyma się Piscator na po
wierz.chni. 

_ Dzięki iakim okolicznościom oo~ ,1de-i oszczędzania. We ws·zystkich niemal zrukładacb Francuski J :iHusz Osterwa 
~zedł pan do tak wys-okiego wieku? Społeczeńst~u. naszemu zarzuca ~ę n::i-ukowych ~8:granhc:ą prakty·cz.r:e. wpaf.a 

_ To jest bardzo proste.„ _ tłuma brak o·szczęcfooscwwego zmysłu, ktory 1 me w mło·dz:ez zasad oszczęcLnooctowycli P. Jacques Copeau, twórca i dy.rekto1 
ery stuletni pacjent - Przez siedemdzie ! stanowi podstawę d-o·brobytu każdego l da.je bardzo pożyteczne re·zultaty. słynn~go teatru pa:ryskiego ,,Vieux Co-
siąt lat mego życia nie było jesz.cze aut, I państw~. . . . I U :nas ';\'prowadzono syst~. dora~e- lombier", osia.dł ohecnie z grO'llem swych 
a przez następn.e trzydzieści lat ni>e wy- , .A:kCJa ta znalazł:a zywy oddźwięk w jgo zb1.eraDJa składek od ucz.nu.ow na un wsipół-pracowm.ików na wsi i olJtleżdża :.1 
chodziłem j'UŻ na ulicę„„ starszę części społeczeństwa, natomiast jvrezy szkolne lub inn.e podobne cele. przedstawieniami małe mia-sta i jan:nar· 

.... mło~ż ;z:upeł,nie ni~ interesuje się tern . Czy nie lepiej byłoby stworz~ć. ki. 
Dwa.j panowie ws-z,czy.nają rozmowę zagadtru.emem, Fakt .e.n zwraca ogólną fundusz oszczę'dnosCiowy, PodTóże te, pod'Obne - jak widzimy 

na prywatnym balu. u~ag~, • . • . z ktfu.eg.o czerpa,noby pieniąd'Ze na - do objazdów „Reduty", mają wno;sit 
- Wie pan, na taki bal można się baT me, się Jednak ni~ ~:i~ azeby zaprz,t- wszelkie wydatki, kulturę artystycziną do środowisk, któr„ 

d.zo łatwo dostać bez zaproszenia. Ja na nąc umysł młodztezy ideą oszczędzania. Istniejąca w każ.deii niemal szkme , jej są pozbawi.one. 
przy~ład przyszedłem tutaj bez zaipro- Sprawa ta jest obecnie niexmie~nńe ~u „Samopo~-oc" rue za~~ąpi f1;1Dduszu o~z~ ! Analogja z „Re<liutą" jest wido-czna 1 
sze.naa... alna. z.e względu n.a r-0zpoczyna1~cy &ę częd.n-<:oc.wwego, c~od~1 bo~J~ o. to, ze- i w ~em, że p. Copeau posługuje się prze· 

- Ja też„. wkrotce nowy rok szko.Jny. Uwazamy bo by każdy uczeń w1edz1ał o istn1en.liU kas~' j wa.in.ie nie aktorami zawodowymi ale 
- Doprawdy?„ Jak pan to zrobił? ... wiem, że szkoła, której zada.niem jest os.zczędnościowej1 żeby dan.ina jego n.ie i adeptami. ' 
- Jestem gospodarzem.„ nietylko wpaja.n.ie w uczniów pewnegu była filantropijnym datkiem lecz I' 

~!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~llJJl'.Mfi!Wfii mr;1r;,-r,, • • W!ll!llm przym11SOwym haraczem oszczędn<>foio- 1 D . k .... ··-- ~-· - · ·- ·-- · ·-- · ·~ · - - wym. i yzurv apte . 
I
- ··-··- --- -·------~ ;. ... "''V.\.',·:' - - wtSłowo „os.zbczędnło~~:·ez~mnm· ogołabysc1:ęs~~~ i Dziś w nocy dnia 20 sń·erp:ruia dyżu-

. :P<> ~zan.e, a Y m ~ u-v ; .ruJą następując-e <>iptcki: Suikcesorowie 

~-

D" ~ : ~ymu przybył Jeden z wodzów ple mfon p-01inezyjskich. który zaproszony 
l?rzez zarząd miasta na bankiet, odtań człł przed jedzeniem ś\vój taniec na. 

rodowy. 

•1~~~~~~~~~~~~~~11„ 

stopmowo przyz_wyczalc, . 1 "f. \Vójoickiiego (Naipiórkowsikie-g-o 27), 
. Wpr-O'Wadzeme w c:zrn tego pro1ekt~ \ W. Dani·cleckl. (Piotrkows•ka 127), Il.Inii:.. 

me nastręcza chyba. za~ych ti:1dn°~· aki i Cymc'f (Wólczańs1ka 37). Sulce. 
Władze nauczycielskie powin!lly się Leinwebera (Plac Wolności 2). S~c. 

jednak sprawą tą zainteresować i przy J. tta.rtmana (Młynarska 1), J. Ka:h<Ul 
tej sposobności (Al,eiksa111dr.owska SO). (p). 
zapoznać młodzież z korzyściami, · 

jakie osiągnie w przys.złośd o ile przy-, I--------------, zwy.czai się do oszczędzania. 
1 Przechodząc przez ulicę 

Ze względu na bliski termin r<>zpo.. : rozejrzyj się uważnie, unik· 
częcia roku szkolnego należałoby zaw-

1

1 niesz kalectwa i śm:erci. 
czasu pomyśleć o praktyc:zinem zastoso. _ 
waniu tego doiniosłego projektu. Ex. 
~itli™~Mliilit•li1Gm!~WWW~W!fQ5f&llf!l}'.\die!9i~ 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostro.żne 
obchodzenie się z ogniem. 
.lel!al!a~lta~~~~~~l!a~~ „1 

W Berlińskiem atelier filmowe·m dokona no pierwszycń prob tilmu imiów1ące.g .J 
które się do~kc nale udały. Ilustracja na sz~ 1 rzegs:aw ;a reżysur a ~aksa Mack~, 
artystów Geo rgię Lind i Kurta Resperm ana oraz operator~ !"\olst ~go w czasie 
pr~y . tia.4 ,ty;Ul s~nsacyjnym f'lmem, za tytutgwanym „Dz1en f1ilmu • 



_________ .......,.,,__,.,,,,,=-=------------~~ .r.XP'R 'Es s·• ~„ 

l tenisowych mistrzostw 
Niemiec. 'Atlantyckie „drapacze chmur". 

Przed stu laty „olbrzy.mem" ·był okręt o poi~mnoś·ci 438 ton 

jdziś-60 tysięcy, ton -to „bagatelka". 
! Dnia 15 sierpinń.a wyruszyły n.a morz~ naście godzin S1Zybciej, ' niż parowce a:n- z niemieokiieg·o okrętu „VateTla:ncf', kt6. 
; ·dwa nowe okręty niem.ieclde pasażer- gi.elskie. Kos·zt budowy o•bydwu ohętów rego p.o.jemność przed woiną W}'IIlO'Siła 
'1 skie „Bremen" i „Europa". Niemcy naz- wyniósł sto milj-011ów niemieckich marek 56 tyis. fo.tm . 
. wali je "morslciemi drapaczami nieba'·, Nie taf.owali . niemcy„ trudów i pi.e.n.iędz-y Dr.u.gim z rzędu olbrzymem jest słyn 
I chodaiż owe olbr.zymy nie nal-eżą do n.aij- na ten o~!... Dzisiaj pra·sa niemiecka cheł ny ,,Majestic", Przed wojną nazywał się 

okazaLszych przed~tawi'Cieli ellil'OpeiikieJ pi sdę,, łż ,,~iezwyc;iężoąa Germania odb:u Oiil ,,Bi:Silllarak", ale po zawarciu pokoju 
marynarki handlowej. Zato pod w:zglę-· dl(}'Wata z:n1szc.wną marynarkę handfuwą został odebrany Niem<:iom. 
d:em szybko.ści z,ajmą : one ni-ewątpHwiie· a · wyd~j·ność północno - ni•emi·eddego W d". 1927 wiele .się .pisało o po-hµm.ym 
jedno z · przodujących ,miej'S·c wśród train 1 ł Ll(>y<lu jest dziisfag taka sama, iak )Jyła ak.ręci·e francuskim "Ile de France", wy 
satlantycki:ch parÓwców:, · gdyż , Ziar.Ó:\\'11("> <p~.ę:~, wojną", _ . . . . budowanym przez ,,Jwmpan.ję .tTa:nsafilan 
„Bremen" iak i „Euro.;_pa'' o<lb~w?-ć będą j. · -~aj'":i.ę~'SŻY o~ręt i;~saż~rs-ki · · J•est a- tyoką". Ile de France jest n.aijwięks~ 
podróż z Bremy do New Yoirku w prz.e- pne.ry~k~rns1u ,.Lewiatan -·- olb-rzym. po- francuskim p.arowcem (poj1enmość ~3.500 
ciągu sześciu dni, a zatem - o €ałe dwa-· )e1nrl'Ości ·&.) fys; toin.n, 7..-0stał przerobiony t{)IIl:Il), kursującym między Havrem, a 

i>J~~!D!!!!!!!~MSM~~!!!!~. !!A~-- ~a~. ~łi1~4!!4i&!-~k ~~ . ... !•!!:~&!!· ! .. !!!· ~e•~!!!+!•!!!P_!łJllH!!!ll!!!!!!!!X!•!!!®~A!!~!!!E„!!_ N1ew Yorkiem. 
I we WŁo1s:z.e·ch w.re praica w okręto-

K 
... h i~ • d · wych wairszt-ata.ch, ,gdyż Mussolim pra-

Miss Akluwft (Austra'.ia' -:.d(._,b .,, -b t~,;tuł un1ec ·~""'~' vpno1yzer I mor erca gnie ~oc-nńć włoską maryruu-kę łtan-
mistrzyni I·f iemiec. n.'- . .. , . : . aiąc mt:mkę '. f.łl · I • 

1 

cilową. W najhli:żiszym czasie nastąpi po-
, Cithy Au_szcm, · w· f b. ~ . i. t • k d · d b · · : święce:n.ie dwóch nowych okrętów p::tsa 

VCO anv Z O ,1egh Oan.-,no __ • J3 . O · OWO. O CJąza iący. że.r.sJcich „Rex" i 
11
Dux", poi.emoości 46 

Prenn, zdobył tytuł mistrza Niemiec. 
~wyciężając Moldenhawera. 

ftpiĘN 

Japońskie kol1f a 
mimo strat, spowodowanych 

trzęsieniem ziemi 

odbudowuią su: szvbko. 

T
. . , N' . . t ;. ,, ; b t ó t " k . . I b tys. tom.n każdy. I W raunstem, w iemczecn, s anąi l ora1a ze so ą ca1e mn s wo La -ie i ez- N . . 

I pr;.:cd trybunatem sędziów przys.j_ęgłych l wartościow~rch papk:owych ni·~niędzy. Towarzystw~ ~ęfowe " a'Vl'gail.()o 
• 1 · I · \xr·„ b• 'U„ - k' . -I 1 • ' t· , k- T • • •ne Genera1e Itabama wyhudł()wa.ło ok-131-.etm · rnptec z •_vurz urga. 1i1::,my, ungn"ąr'.rt,"vztę.i w ogten .tZYZ?-!„ t Aam t " · kt' . d . 1: ._ 

'. Jung-mann, który obrabował i zamordo- i wvch z.apytan, pr;y7,nal s:Ę wreszc1e l"i"· li ,,,ust us 1(42 i~ rr)a ;8- lbJPO ~ 
; wat żonę dyrektora hotelu w Sarzburgu, ! dti winy, l.rue1iszy mo or . · . . · · 1 0 ,r.zym.u_t 
i Anne Ebenhoch, w czasie jazdy ltoleją. r· - \V pociągu zahypno1 :v;rnwat pan~ą ! h~lę masz.%•. za,1mu1ącą '~sok;o-śc dwuh 

„ . . I::J1enbocb i rozkazai jej, abv opnścila po j' ~ięter .. Dz1ę:ki ,zastois<n~·a1T1Uu na1nov.;-;;zy-c 
\ ' Do wykn~c1a mordercy przy,czvn.1l cia~ -:ha. ' rmstepnej stacji. ' H~-::hrucz.ny.ch uleps:zen „Augu~if:us ies.t 

s:.:_ sz~fer, ktorem:i
0 

l~r~-tycz.ne~o . dm~ I.. I~02;prawa ,przeciwko JtJlH;mannowi ; wy1ątkowo od~rny n.a u<l.erz.e1llla fa-~, ~a
rn..,zna3omy_. czlow1 .... k zapl~c1l ~a J~Z~t; : cpfJtowaJa w wstrn:1,sające, dramatycz-

1 

w;et podcz·as bwrzy zachoWUIJ': n spbk~J i 

do M?nach3um wycofaną z ob.egu ,st~.-

1 

ne epizody. z trudem zdołano po\vstrzy- :ow;nowa.gę. Naw,et. podczas si;ł .eiJ. utZ'}" 

markowkę. ' mat rńęŻa zamordowanej kobiety Qd i w1ch1M.1 odby~ac s:ię mogą t.ance 1. zaba-
. ~ ' d- „ „ . 1 • • • 1: d~ · ,.,. wy toww-zyis;kie w sa1ona-ch ~ damcmgadi 

Dy1.ektor Ebenho~h wie z1at ze ma „r7,.tt,ema się w sa 1 na mor tJr........ D . . . d „ odr'. łud 
n!ą jeg-0 żony jest zbieranie starych I · Jungmanna skazano za morderstwo i_ :u~ 0:r:~;n1er'J!_ ,j:J~ ~~~~apz 0~1; 
banknotów i że udając się w podróż za- rabuqek na dożywot11ie wi;:zienie. me ropit~a n~~~ ~6ch dła kt1

0~„ych u.,....„ 
· . · ·· no na we o uz.lecfil , · „ ··~· 

--------~!!!~~!!~!!!!~~N!MllitiW.łiJ!!!!!~.,._~'Ml'M'L~~ dizcmo wi.elki p()lkój dla zabaw. 

Ro.rnaqtycztiy· Paryz ianika. , " •·'. 

Ni·edawno pojawiło się w Londyn.ie 
. dzieło kaip-ltana ma:ryinarlci Parketra, poł· 
w.łęcO'Ile pamięci sta:ro5wieok.ich parow-. 
ców., z wie.ku driewię.tnasteg<>. J.atkte 
ska-omne i ubogie w p-OTównaniu z pys.z. 
111emi okrętami Cuinar:dów [ White Sta
r' ów wyd.a;j,ą s•ię d.ziis-iai owe parowce, 
k:tóremi' &czyciła sli ęcmgiś ang:idska me 
qr.n.arka hrundl'Owa. 

. W roku 1818 chlubą Anglji był paro• 
· wiec „Victory", którego po.jemn.ośc sję. 
gała 160 fonn., a maszyny miały siłę cztel> 
d.zies1:u koni 

, Curacoa'', W10jenny o.kręt angielski 
sprzedany w r. 1826, zasłynął jako zdo
bywca o-c-ean.u, gdyż po raz pierwszy 
p:rzepłyn.ął At1am.ty1k, w Jderunku zacho.d 
n.im. Od roku 1827 do 1829 „Curacoa„ 
przewoził emi,giran.tów z An.twerpji do 
kolonii. holenderskiej Cu:r.a-coa, na Antyl
lach. Ten wojen111-0--handlowy „pancernik 
był wielkiim sfatkiem, poj-emności 438 
ton·n, foteż każ-da je.g.o wyprawa irasatlan 
tyoka ohfifowała w tragiczne przygo-dy. 

Podczas nieszczęsnego trzęsienia zie 
m!, jakie nawiedziło Japonję we wneś
niu 1923-cim roku, runęło około 50 dwcr 
ców kolejowych i eh:ktrycznycfl i z ~ó
rą 1(J00 wa~onów zostało Z.J.r)eln ie zni
szczonych. Pomimo tak pobźnvch strat 
w taborze kolejowym oraz u<;t:1.1:a ru
chu komunikacyjnego na licznvch zcpsu 
tych, linjach, pomimo og-rornl!'.v..;h cic;la-
fÓ\.V finansowych na r:anrawi; !·e~o spu- Jeden z owy·ch czdgo4'uy..:.h antyków 
stol'zenia. japońskie l\::>1ej11ictW :) -- z za- „Great Eastern'', którego m.a.szyny prze 
jzivi~ńjącą wprost ~pr\~ivsto~c:a __ ps- .. , . cho'\\~wane są w aaJ.giiels,ki-ołm mu2ettrb 
frafik już w następnv~h iatach wykazać l w romanty-:zrwj • • , • p · M • ! ł • b d -·na;ry.na:r.ki, no.sił miano „pechowca", 
.1,y..-.;k: w swoim bu1:lcc:-;. :marfr pue:. . - . . '· ri.Z.1Z1.H1CY aryza, !1~ : · .. onlp:p·118S»c:, ::: ;arię}' uom:v z 'H _.iY"' :; rn: ódyż przyinosił nieS·zc:zęśde ludzi.om ktt\ 
v ~.;ric na ożyw .. nyrr. ruchti c ~1 ho- ·~··~ wedtug naJil<>wszego ·stylu. . i~zy mu los swój powier;~ali. Z~łoga 
..-"· _, m 1 dostawie bud u i .;a do ·~IJszmćw, ~~l'imm~ l ,,Wiz.1kiego W.schodu" świ·ęt1-e wierzyła, 
dot ki ·ętych trzo<>ie!1 ..!!G zi :m:. ' iż okręt jest przeklęty, gdyż pokutu;ą nc1 

Obecnie JapmlJa posiad 1 ,:, ,; kt,f1;ji,- A ~ f b t · ł • „ I e. ""'f e • nim złe duchy. Fatalna opi:i1a parowc1t 
wą c fug-ości 14.200 kilomctrci"''· na któ- ~ a . e a C! t1s1\ 1 w , I l! r c. i. utrwaliła siię, gdy podc-zas rozbiórki okrę 
n.li przetransn 11 r:u\x/ ~i '"'} w nk 11 ;927 W tu, który miał już pó.jść na szmelc, zna-
okoh 740 miljonów pasażeró"'' i io mil- : Kemal Pasza wa !czy ze star~ nisownią. leziono w szc.zeHnJ.e pod pokładem szkie 
jonów tonn towarów. Jej tabor hole- · "": I" l ;et człowieka. J a,k . się oku~.ło, p~d~:zal. 
jowy obejmu?e dżisiaj 39~1 parowoz6\\' i vV tych _dniach turecka partja ludo-1 szyc~ ~czuć dusz~ nar~du, które z dnia „~~do'b~ ·dtatkµ _zb~~;i ,w me;IVYJas:i:~niy 
około 70 tv„1ęcy wagonow. wa zorgamzowata w Kons{antynopoI11 · na-dz1en zdobywaJą sobie w Turcji cora-: i :-··?so ;~e.a<l_n z[~ .. nfuo-; . kla~zyt1= 

----- - -- · ; wielki wiec pod golem niebem, na któ- ! więcej gruntu. Muzyka europejska ma J~go 0~,wi. czy 11 Zie ó~~ u~iie1 ' \ ~2: 
rym prz'emawiai sam prez'ydent Musta- siluą przewagę: nad muzyka orjentalną. n;e pr~iązywa'n~ wa.„i.. ? Jego zm nit: 

n.rusi ta_fn~zą . 
gdv orkiestra gra ... 

· pod podło!!a. 

i f K l p w· , . l K t j , .· . 114 ~f CJa Dop1ero 'PO ki1lkudz1.este0c:u latach 

l
' a ema , asza. swem przemowie- oh ynuu ąc swe przemow1eme „„usta a · , . • ·G t E'. i 

niu Kemal .Pasza poruszył w pierwszym Kemal oświadczył, że chwila obecna do ,prze~la~o _ st~ł ~e .rea ,.., 3~:Ó~r~of;~~ rzędzie sprawę zaprowadzenia · w Turcji maga się czynów, a nie frazesów, a dla- J ~zere,,, ~ won am 1 na.., 

alfab;;tu laeińskiego. Zaprowadzenie al tego prosi wszystkich swych ziomków„l ~m~~r~a!!. !'!=~··~-~~„W!8!!!!-~"'!' !!!~~~~ 
fabctu łacińskiego Kemal Pasza umoty- : by niezwłocznie przysfa,pili do nauki no-! - ::;.mNW ..c ~ 
wo~a_f . gf?>wnie tem, .ź~ nowy al!ab~ 1 w~j orto~rafji tu;eckieJ (jes~ rzeczą zna!' 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki umozhw1 turkom latyne1sze wyrazamt mmnną, ze Mustafa Kemal nazywa no- TEATR LIT. - ART. „GONG'• 
odbyt siG międzynarodowy zjazd głu- się w ich pięknym języku. · wą pisownię turecką, a nie lacińską, po-! (Cegielniana 16) 
chych, podczas którego wydano dla u- W liście napisanym ' - według nowej mimQ, i7. opiera się ona na alfabecie la- , Rewja „Dla Was, Łodzianki" jeszcze tylk~ 
cz~st~ików bal ~ ta1~~ami. W s_a1! tanecz ! łacińskiej o;tografji, który na . ~1fecµ. od· , cińskim). · , i przez kńlka dni zaJboa'Wliać będzie publicimośc 
nei mi; było am or1G8Stry am zadnego czytany został przez jednego z priyjH:· I Przemówienie Kemala Paszy wywar sympatycznego teatrzyku przy ul. Cegielnianej_ 

in~trum~l\~U rni:!zy~zncgo, a j~d.nak ba- ciól prez.ydenta •. 1\{u:stafa ,Kemal · wyraża I to ga obecnych bardzo silne wrai:enie, i, Doskonate piosenki w wykonaniu Runowieckiej, 
w1ące się pary tanczyly zupeJme zgod- swą radość z powodu możliwości spę- jak sądzi · się powszechnie, ódbije się ży Sawickiej i Bolcia Kamińskliego, a>rcyza·bawne 
niP do tal-du i z t emperamentem. dieni,a kilku chwi.l w gronie swych prży · wem echem w caiem społeczeństwie tu- skecze w \\rylwnaniu Belskliego, Sielańskiego i 

Bylo to możliwe dlatego, że orkiestra I jaciól, a następnie przepro•.vadza- .ory-1 reckiem. Mustafa Kemal Pasza stara się Cz. Skoniecznego, tańce w WYkonaniu J. Cesar
obfi.c~e zaopatrzo~a \V instrumenty per- I ginalne porównani~ muzyki orjentafnej I na, k:iżd~m kroku _dawać przyklad lu~- skiego :na czele zespoiu baletowego - wszyst
kusyme była umieszczona ... pod podto-

1 
z muzyką zachodmą . TIO$Cl. ~sze on tez obecnie wyłączme ko to składa sai; na calość dowcipnego progrą-

gą , skąd d?.więki - oczywiście przez Przysłuchiwałem się dawniej z entu-1 według pisowni łacińskiej, a gazety, któ mu. 
podtogę i nogi - dochodziły do świado- zjazmem muzyce orjentalnej, -- pisze re druko.wan. e są jeszcze staremi litera- Codziennie 2 orz.edstawienia: o godz. 72//.) 
mości ta6czą.cych_ ~us.tafa Kemal: - a jedn~~-:i:~ 1m1z~ka ta. mi zasa.~nic_~o nie czyb_ 1 ~ 9-.30. 

me 1est w sta~1e zaspokoic tyc,h naigtęb-, · < 
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ODEON Dziś i dni nastąpnyC:h · .. -~. l ··COR-SO 
· -. · I Dziś i · dni następnych. 

Opowi eślf o miłości swawolnei, na"1iętne,, miło~ci pra~dziwe:j z za k „lls .~.ącnych I Młłoł~ ullczneJ dzit.wcz~ny . . M.ło§ł apasza 
. , . kaba·r.eł6w w 9 a~tach p. t . . · , .. . . . _ . . Jest 

W kuszącym_ -og·ni . ..- brYlan~ąw _,· i · Grze.c:9'v Parv:!a 
Popisowe kreacje mistrzów. B1łhe Dove, Lloird H ·ughes1 Levas Stone. I dramat "! 8 akt. na tle ~ocn.cgo . życia w spelunkach apaszów, · · · \ ' · - ·· , · I , }!./ roh gł. ~gzotyczna 1 taiemnicza ALLr.:. l'ł~Zh'Yi.0 w A. 

l'ład program farsa. „ Nad •rogram fa•sa. Nac. pro9u·m f.ll!rsa. 

łmillllilllllllil!RiBlm!teB4~§1$~$--mFSEml!l~~~E,....,!EIBMl!Bim-'••••1m111111mlilill'lJ!mA&E~B1+llll#D!l"~lll8ll•-m. „„„„„„„„„„„„„1111„„„„„.„lilllllPallll!s+IEl&~»•40llll±llll&SlllEF!*llllllllll!l'llllllB:~D~l'-'!l„lllll!llllBl!ilii!!l!ąw;;11811~.__.,,.IBl!m•.+„1*1fa 
'' 

•• li. POLLO Pani. nie -chce dzieci nie gr-zesz Płatku 
Potężny dramat życiowy. 

Ari &MMf+ .,) 
Dziś i d!"i następnych! 

Wielki obraz wystawowy ·z zycia dzisiejszych kobiet przeWI'otnych. 
Osnuty włg. głoŚ'nej powieści l;:lemensa Vautelał , , 

W rC!ll głównej niezrównana 

Wielki podwójny program w 20 aKt. 

SPLE 
e WWW* A 

Marja Corda, 
Harry Lfedtke, 

W rolach głównych: 

Uina Qralla 
I_ Truda Hesterberg MARY CARR 

Dr. med. ł m1mm•m•&m;ee•meee=mmlillm1i11l!&ł\~1:m1111111w:mm•a1MW•~IM4•11an•e· ll!tllllll!Z9'!liil#!D•Ełm0Młmimw11•mn11 

JAH „ ~~lAH 
Koncesj.onowane przez Min. W. R. i O. P. 

K·URSY Chor. wewnętrzne ' 

. w :_eJ~ ;. nndwńinY ornuram J 
A::~r~~e·~:.2~a · 1 KIERDW~DlJI Sl\IYIDCHDDDWYCH 

:~::~~·;::t
12 

I inż. Juliusza Jastrzębskiego I. 
Dlaczego dzf ś rozpada s}ę rod2jina? 
Dlaczego dziś mężczyźni niechętn e się .żenią? · 
Czy to wina dzesieijszych dziew.c~ą~ .·, .- · 

czy mężc2yzn ? 

BRAUfł : Wyk-fady teoretyczn~ i zajęcia praktyczne. n - Wielka -iiość modeli i pomocy naukowych. 

\ . ~„ąwr?.~i' I c.sNv NISKlE· .„ 0., dz' oPŁATA RATAMI 
' J>ó'tudn•ow·a Ni 231: TARGOWA 55. ·~ ' TE1.EFON SS SO. lei. 40-26 

Specialrs~a chorób · ·via tyczących ~e~jalne wykłady w obranych godzinach. 
skornycll 1 wene· . .:....::' - , Kancelit.rja otwarta od 8-12 i .13-18. 

Sensacyjną odpowiedź na tę ·paląc_ą _sprawę da1e film 
. pod tytułem: . " · 

li , 

ze 
' 

, j.l:znyclt I e.:zenie , 
św1at1em, (Lampa ll11•••••m•mmmm•ammmmm•B&llll•lllmllll 

. 1<war.:owa _ 
.~1 zyjmu1e ·.od 9-"-.°J 1 
r<1no 1 od 5-~ p,> I z 

prawami gimnaZJOW pań~twowycb t. ,Ku· 1.1 u"r a'' I 
Zeńsk1 e Q mnazjum T·wa DaKt~r - ,, 

. · Piotrkowska . 85. 
ukazujący z jaskrawym. realizmem· „swobodny_" tryb · ży-, · 
cia młodzieży powoj-er:mei', łat~ość naw 1 ,ąZy\\ a;n. '.a i ,zr'f.'-.. ': :: 
wania przelotnych miłostek, , ~-0zhfźnienie obyczajów i .. - ., 

Klinger
1 Czes"e-żł. 25 ml-es «;~zt1łe. ' . I 

całkowity przewrót pojęć moralnych. ' Uu-ędnicy paflstwć>wl zwoh1ieni 011 01.9łat. 
. t. \ 

'Chor1>by wen~- ; 
rycz"e, skOr11e !' 

, '· .i · włosów · 
1leczenie 1a,ą19ą 
• IC'llllarc. . l\ance larja .otwarta-_codziennie od godz. 10-:-:-1 pp, i od 6-8 wiecz, 

W rol. gł.: Nina Vanna1 .-Cbaries Li.~coln , ~A~drzefa N~. '2 iE•••••llll!·a· ia.i-lllE•••••'•llll!l••••••iil 
Tel. 32-28. ·- C'> 

·t1. ~·., ........... „ ~· --

ak ··· cie' 
Iże ~s i 

' ' ,_' 
God iny prty~~ {7_ . · ,, , . ,. i ""'\ 

1 ~~ -~i2i~_i1:~~ . Zdo:na Pod,_"-ćzna „ 
Wn1ellz 1 e!~ ' i SW•i<· 'i 

' oo ·-Hf ..... ·. U 

Ur. med. 

Dr. med. 

Ignacy MargoUs 
si)ecjalist• chorób oczu 

- oraz - . powróc · ł 

S P r Z D d !:I \V c "Y n 1 · . Przyjmuje codziennie od 12-2 i od 7-8 
·li u 11 1.0~:! Aj, K<->śtius&lu i3tel. 65·17 

. _,...."' . ...-. .... .._ . ._... ·~ 

potrzep·na. 2 -· ·3 pokoie 
Sałcri Mód,. na $kład i kantor 

ul. z1e1on M! .e. Zawadz'<a Nr. 9 Olł p~rterze lub na 1 szem pi~· 
Telefon 45-49. \ 1 trze w lZystym domu przy ul. 
Chor:' skorne '-- ../ 

. • weneryuwe. · . Piottkows1del rniędzv Naruto• 
·Priy1m od ~-<:J 1/2 · Wi<':Za i -An irzeia lub na po-
12-2 7-8 wiecz. . , p 1 zeC2"IlVlh ulicach p S.!UkiWa 

8 aktów ro 1wodu na próbę. - - - · Szampańska komedja. I
. . . . Dr. -. j n s tY' IO 1. ·d ... ·e "6e. a ·U a'e ne Pośrt'dnictwo pożąd .ne. 

_ Ofe~ty sub „lok~! handlowy B. C." de 

W rol. gł.: Liljaoa Harvey i Harry tfalm HE. b la E R · A H N A R Y l> E L administracji „Republiki", 
: ' · ' · 'Diplomee de l'Universite de Beaute Paris -·-----------
; . , c::eg1e1n•-.111a 11:.•, ·m. ~· re1. 69·02 pn.11.Y"o'w z Hue bn'ą 

o godze 4.30 popoi. I CnoroilJ"' skorne piel~gnacia skóry i włosów. - Specjalne ._..;11.1. D . · l 
i wen~ryczne masaże twarzy i ciała'. Masaże odłłu- w cenłtum miasta na Piofrkowskiej, od 

I ·f'lawrot 2 szczaią~e. Usuwanie z~!irszczek, bro~a- Cegielnianej do Narutowicza, z wszel• 
· . . wek, p~eg6w, wągrów 1 innych defektow kiemi wygodami na l-ym piętrze 

do. 10 r • . 1-:-2 1. 4-7 cery . .Usuwanie włosów eł';!k1.1 ol zą dd · · 3000 ł 
dla pan s1H'c od elektroterapja „Solux". ;i1rayjmute od 'o am za wypozyczenie ~ 

· 4 5 0-d wtecz. na rok fob 2 lata. Oferty sub „Okaz1a• 
dla nieJ:amotnyc h do biur~ ogłoszeń Fuchs, Piotrkowska 50 

uJ:tiO;Vikf . l:;;:i ~·:::;:a · LEczNucA i ~nńnolbY iedwa~n~ 
vv ma. wiwe- f Horomł[l " leka~gczs~:c~~1!~tó~ó:n;~'R~~n~~ntY· i inue. suknie trikotinowe i l P· 

p" Wf OC ł. . •. n Piotrkowska ,z94, tel. 22-89 przy mu je do reperacii. 

teg i111n;ana 25 . orz.yjmu1e w le:z. (przy przystanku tramw pabjanic· 
· · ll'l .: · • nicy przy ·111. Pt<il~· k;ch) i;r4yJ1uuie .;horych w .;hura- ul. 6~go ierpnia 76, III piętro. 

kowskieJ 294 bach w~zntkich specjalnośCi od g. Tanio, ho w prvwatnem mieszkaniu 
S~eciałlsta d•o ll.J · rano do 7-ci po pal ' Szczepienie -: g 
rób skór„~~~' codi!ennie od godz ospy, analin (moczu. ' kału. krwi. 

:5~~:ft~ rm:;~;~:;:~_ ··;~~:~t~::!!~~~„ OTWOCK 
s-. 1. O, 12.-2. i 4-S kładu ·elektrotech- z bi I t · od K · I I ó d ś t 9 1 a eg operac1e umowy a.pie e Pensjout „JIJLJAN W" (Anny Gwirc 
w nie z. 

1 wię a • 'nicznego P. Siu! c . świetlne. Naświetlania łamp~ kw ar· 'manow"j z Łodzi) poleca pokcie słonecz
Dla pań od· .C-5 i S-.ka., Andrzeja 9 ·cowa Roentgen, . Elektryzacia. Zęby ne, urz-idzone według ostatnich wvma• 
odckieln;i poczekał- . · :sztuczne. korony ziole, platynowe gań kornfcrtu i higieny. Kuchnia fran· 

nia. . I mosty. cu·sica. wykwintna. Ceny przystępne. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. Adres: .Młądzka 24, tel. 60. ' . . ... l „~ . 

''!'~.~ I; : f''•~'-.: .... ._„~\ 

------=----~-w Łodzi zL4.o(tmiesłęCziiie._:_Zamle1SCO•ra s u. -~-O -ł.-----,.,----.--fwvczAJNe:-8-U. n w!ers~ mmm~f(;Wy (na ~..:..~e 10 szpalt). w TEKSCll!• 

Prenumerata miesiecznle.-Za~r:anicą 7 ~łotycb 'llieslecznie-,- g oszenta: 40 gros1y za Wien m!lr,netrow,J (na strouie ł ::palt31) l.aręczyDOV.'C I zaśltJbin pe 
Odnoszeme do domuw łO grosz:r. c=: tC.kścle IO zł. Zamiejscowe o SO proc. Za1:r. o · 100 proo droż~l Za termin<;> wy dre.111 

'"'Red::kci;; -Adm!~-;.;::icla. P1otrtrnws&i11 u. Ooduny prnJę~ · r~d;.scll 6-1 . oałosied admintstr ale odvowlada Drobne IO "r Poszuk pracJ s itr Naim11 511 li• 
•1 etefoay redakcJl 27 ·2.S. 36-łl. ló-U '° i:ol Rek opisów aiezamów~ OgłOszcDia koloro.,,r lml Dlmalot wlelkośt ćwierC suoar) 100 procent arołC 
Telełot1 admlnlstracil 22· Ił - - ..... - ucb ale lwrK. si-. · ~ - .-

. .., __ _._ --„ ------ ·· - ... .. ---- - --------------
~d&-Wnietwo ..Reeubl~" ... I OA o4pow~- M&d.Yłhiw p~ W:-drukar-ni „ReDublika" Sn. z Ov. Odp. e1otrkowska 49 i 15. Re4aktor <Xl.POW. J&:n Grobelniak. 

„ 



w Wyścigi dystansowe 
Piękne zwycięstwa Oarleya 

Helenowie. 
i Maczyńskiego 

• • 

Echa zawodów 
Wis·ła--Ł.K.S. 

Dogrywka 2(J minutowa odbę• 
dzie się w Warszawie. 

Z Wa:rszawy donoszą: 
W dn 'u wczorajszym yydziat gier U· 

gi PZPN rozpatrywat sprawę meczu !~-

Urządzone w dniu wcz,orajlS'zym !Illl Premię zdobył V-0gt [Szturm}, prze· .M.iihLbach - leader Tttr~wski 600 :nh. go-re~o. ~- 1\.?·~ - \~i sta, rozegratl'.!g"O 
forze helenowskim mię...t~r.narod-0we "'-"" cina.1·ą<: trzy razy taśmę. wt•+l 4 H"'u I Th 790 t • I w 

0 
ZI ll. 

0 
· m. 

1 
przerwanego na 

ULY ··I 

1 
'we.alk. ba s_e:rk ormpal·• 

10 
nk1 r . . w.y- 26 min. prze<l końcem przez sedzietro, 

zagran1cznym.1. nad gośćmi 

ścigi dystainsowe za dużymi moto·rami W , · d e · a ~1e awa rz.y o r-ze:n·u · ··• ysClg ystansowy. •M.ącz 'ski · " ' .l· ł. 1· ł· ;· l· pa„. ·1·... który z powodu złego zaol!owania si~ 
staraniem ruchliwego S.S. 11U.nionu", 10 klm, 25 okr. toru.. yn . WTIJlt'Zeuzt aus era. . zy v c b l · ~ 1 • • 

zg.romadz.iły mimo niepewnei gopody du „ . , Gair1ey - Haiis•lera. gra ~Yd o ~ c rulzyn , uzna1 z.a w1asc twe 
żą il-0ść publicmo·ści, która śledziła z Zll · Wy~rał Ha.usleh - leader .1 honna,n prowa zeme da .sze meczu tylko w c:ha-
parlym oddechem wy.czy.ny zawodników w _czas~e 10 mm, 59,6 s~k. ])rugi M~czyl'l Wielka nagroda .m. ł.odii . -· 30 Hm. ' rak terze spo.fkania towa rzyskiego. Do· 

Goście zagraniczini: Haush~ir ·(Berlinj slu {Gomy $ląsik). - Jeader Hartwig 10 75 okrą·i!cń: I grywka ~6-minut?'~a · odbę~z'e się w 
oraz Miihlba-ch (Kofon.ja) popisa.U się nie mtr. V.: tyle. Tirzec1 Muu.~bach leader Tu 1. Garley w czam.e 36 m. i 53.4 sek.! \iVarszaw,e (tenmm ieszcz_e rn_e ustalony) 
nadzwycz·ajnie, ·zwła.szcza ten ostatni wy· r~ws~ 300 mtr. wtyJ.e. 1...,zwarty ~arleł 2 . .Miihlba:eh 5 mtr. wtyle. 3 . .Mączy1iski przyczem mecz r?z,pocznie s1ę od:„ rzu-
kazał naogół słabą formę. (K.rakow) -. lea~er GędZ:'-or~wski. 105v 40 mtr. wtyle_. 4. Hausler 275 mtr. w~yle. 1 tu karnego przeciwko Ł. K. S-ow1. 

Miłą ruespodziankę sprawił Mąćzyń- mtr. wty.le Siły .rowne, zwycięstwo wy- Zwycięstwo Ga.riey catki.em zasłużone.! . 
gk~ i Garley swemi zwycięstwami dystattt wałczone ż truidem. . , . P!owa.d.z~ł ~n w pi~·'.rny~ ~tylu. C'!.lki,e~1 Tabela rozo-ruwek 
SUJą<: swych renmnowanych kolegów z.a 20 klm. 5 OK!';tzen: mespod.z1ame drugie mi.e1sc-~ uzys·Kai • & .'! 
granicZ!Ilych na dalsze mie~1sce. . 1: Mącz~ń'Slki - leade'." !-Iartwig ~ IMii~·!bach, .l..~óry ?:łpoczy-:wiJ. Wi\ks?.ą o mistrzostwo Polski. 

Garley wygrał wi.elką nagrodę mia-j czas:Ie 21 :mm. 54~6 sele. 2. Gruney-:- lea- częsc okrąze:r:, a pod kome~ ·ctop1e-to za- Gieł'" Pkt ~t, nt 
sta Ło.dz.i zuonełni.e zasłużenie, bowicn

1 
-der Gędzror.owsik1 480 mtr. wtyfo. ). czął pracowac ... pełną par~. · 1) I f c 18 24 .4.l>r 

d ł ·:~~- . . . - 5:28 
prowa. z1 pi'?A!11i.e od :p<>•czątku do końca Wilł~llW1P'l"' !i•M1Ni!•Rll,łliiiiiWliP'"'ll •IM!M!GL&& & liiii&iMJiiW 2) \Varta • ~ 6 24 35:22 
nie dają<: się m:il{omti wy:pr.iedzić: · a) Wis.la 17 23 54:22 

Ze sprinterów należy po<lkreślić L T s G T „ ( ) Cracov".1 17 23 35:23 wsipa!Iliałą formę Pusza, zwycię·z~y wyści . . . . U rysc1• 9of tet) 5) Polonja 17 20 42:36 
gu lotności, .który IJJ.iał takich współza- . :• . • • .- . Oo • • 6) Pogol1 17 20 40:41 
wodnjików jak Zybert (ruunpifczyk) Z d 7) Czar'll' 16 19 31 :29 
Szmidt i inna, a jednak zdecy<1owanie wy . a WO y ·przerwane Wskutek Wtargnięcia publiczności 8) Legja 17 18 38:27 
bił SS~~;- pdierwszy pl.a:n. na boisko. 9) Warszawfanka 17 17 30:3;1 

XI1UJUt o te.j p-0ry :nie poprawił si(f 10) Ruch 18 17 24:29 
'W formie, a Zyherfowi widać wyci.eczka Jeszcze nie przebrzmiały echa awan- dzial w grze, co · całkowicie już wypro- 11! Tury~~ i 18 15 33:36 
do Amsterdamu ni~ wysz.ła na d<>•hre.. tur na zawodach W isfa - Ł. l,(. S., a wadziło z równowagi p. Rakowskiego. l2J L K. :::,. 18 12 31 :44 
Drugie miejS>oe, uzyskane w biegu 1-otnos już notujemy ,nowe zajśc ' e, -tym .ralc1ą1 ·. Niepotrzebn'e np. kazal p. Rakowski 13) ~asmo.ne.a 17 11 3~:~0 
:cl z 20 punkfaimi l!la 28 m-Otlimemi, to clly na zawodach A-klasO""'T"Tl('h. 14) I K S 17 10 35 7 
·ba do ~a;szczytów azli.c.zyć nie można. ' "'Jw wyp.rowadzić z boiska jednego z wi- : · · · =~ 

Wczorajszy mecz Turyści ,- Ł. T. dzów, który mamy wrażenie zain 'cjował 15) S!ąsk ~8 , . 5 16 :5~ 
Wyn.iki technfczn.e przedstawia.tą się S. G. przerwany zostal na kilka mi nut później wtar .gnięcie trnblicznoaici na bo-1 W n_adchodzącą _rned,ziel ę ~będą . ~ię 

w następują<:y sposób: . przed końcem, wśród warunków, które isko. na~t~pu3ące •mecz ~ hgowe: Leg1a - fu· 
Bieg sprinterowski źł.e świadczą 0 zacho\vaąiu się poszcze- Zaczęło -:I d w kl . rysc1 w Wa.rsz~nv 1e, ttasmonea - War· 

1200 mtr.: 4 przed!biefłi i bieg ·ł<wali:. g'"'ln' ......_l.-. ćrf'~c· zy ·na bo·i's· ku. · "' ę 0 Y uczen ·a z gry I t.a Cracovia 'l' K S I f C Czar-
f.ikacyjny. 5 v Y""u ,,,. "' Włodarczyka, a skończylo s i ę na tY111 . ' , ' -·- -, · ., · · · -

Przedbieg i: Jeśli do przerwy zawody minęly zu· że Turyści stracili 3-ch gracz.y 1• zdekom ni, ~ląsk - Pogon. · 

t. Placek (Ł:K.S.), 
2

. K.ermen {ŁTK.). pelnie spokojnie, to po zmianie pól pano- p!etowana drużyna opuścila boi·sko. Wczorajsze boje piłkarskie 
Przedbieg 

2
: wat is'tny harm'der na boisku, bezustan- za nią ruszyl w stronę szat i s d ;a • 

ne targi z sędz1'ą pr:·7 y akon1·pan1·amen·~ ·.·e ~ · 
11 ę z. ' W kra-eu t. Eiinibrodt (Szturm), 2. Kofodz.i~iski (U- "' ~ któremu towarzyszyły wrogie okr1.yki 1. i • 

ru.on). . . . . ryków publiczności i... nieustający:;h. wld:iów. , . WARSZAWA: Wartzatwiiankla -
Przedbieg l: gwizidiów arhitr a. . ·w szat,n'e dziiały się podbno 11·esamo- Cracov,la l:l (0:0). Grab. ciekaw.a Crn-

1. Raab (Rek01r-d), 2.. Poegel (Union). , .Żle to świadczy o naszych piłkarzach wite historje. Poszczególni gracze zała- covia zawiiodl-a w li'nj ' ataku. Bramkt 
Przedbieg 4: I że nie umieją walczyć jak przystafo na · twiali swe o.sobtste porachunki ktoś zdobyl i : 'dla Cracovii Kub iński , <lila War· 

t. Franku<S {Rekord}, 2. Winewski l sportowcó:"', :„ że ~ie potrafią podpo· bardziej krewki zagroził nawet pruci· sz.awiank i Jung. Sędziował Marczcw-
fŁKS.). I rządkowac się aecyz1om sędziego, choć- wll''kowi brornią. stcjwem szatn 'a mogła· ski z f'~odzi. . 

Bieg kwalifikacyjny. i by nawet hyly one C·hwilami niesłuszne. by zamienić się nia pole bitwy, gdyby nie LWÓW:. Pogoń - Ł.K.S. 4 :3 (O :2). 
~ jeźdź·có-~, .którzy u:zyskaJ.i. w p.rzed-,' Pan Rakowski bowiem nadl ż sieb:e energiczna postawa kilku ordnerów. Drngie pewne zwycięstwo Ł. K. S. wym 
b1e~ach 2 m1e1sce: 1~ Ke.rmein ŁTK. 2. · :Wszystko by zawody poprowadzić jak- . Tak oto fatalnie zakończyły się 1,y knęło s' ę. _ lodzi·anorn z rąk. Czen-:?ni 
P•(}egel, 3. KołodzieJrski, 4. W.i.ś:niewski najlepiej. · ~a'ine „derby" 1pitkarskie. J eśl : chodzi 0 f>rQ:.wadz1.h d~ pr zerwy 2 :O :ze strz~lvw 

Finał biegu sprinterowskiego. i Rqżne jednak okolic:mości z.łożyły Krę, to należała ona do b. ciekawych. l\'loskaia 1 K~ola. Po r>rz_erw1e ~ogon gra 
· Staduią pierwsi z przedbiegów il się na to , że p. Rakowsk', który do pan- Do przerwy przewaga Turystów, kitó· ta ordynarnie, na co me zv.tazal ~ęJva 

.pi-erwszy z biegu kw.ali.fiikacyjneg0 • . zy · kierował zawodami ku ogólnemu za- rzy marnufą dużo sytuacj' podbramko- Ros.enfel:d, wskut~k cze~o udało się P~· 
1. Einibrodt w- czasie 15 s.ek (o-sta.fn~e I dowoleniu, począl się gubić w rozst<zy- wvch. gorti z-O.obyć wyrowname. Ł. K. S„ nu· 

200 mtr.) 2. Baah, 3. Frankus. Kermen od gnięciach. , · r Po pau ie tak . b . mo to strzei.a trzeciego goala przez śle· 
nadł Ei b o<l" „_ ał k . t I , z a1 UJe ez przerwy me· d'7·.'ta lecz . •o . : , ' O d p . 
,.. • lilJ r 1 ~u.zym , ';'1a Y· j Po p'erwsze zawodnicy obu .druiyn mal Ł. T. S. O., zyskując 2 bramki w "' •, . 

1 ~ 11 
t, Y maga, g Y ogun 

~· . Wyscig lotnosct. 'a~i na <:hwilę nie zamykaJ.i ust, po dm· tem jedną z karnego. Widzów okoio wyrownui~ :· s.tne!a _dals~y ~mrkit z ~w0l-
w 5-... iu seria~h po 800 mtr .. Rozgrywka 

1 

g e puv1Lcz.ność urala również żywy u- 2 500 osób. I( nego. Wyn!k bezw~g.lęclme 1~ 1 ezasluz.ony 
na punkty. P1erw-szy 7 punktow, drugi s, ' · Dla Fogo111 bramki uzyskali: Bacz, ~y- . 
trzed 3, czwarty 1. Posiadaa naiwięk- .-- --~----- mer l Deuts,chman. . . 
szei ifo.ści punktów z·ostaje zwycięzcą. ·1 K k r k K.A.TOWICE: Wisła - Ruch 1 :1 

Serja pierwsza: oszy OW a (O:ll. Wynik remisowy zaslu żony. Do 
t. Brauner (Resursa), 2. Zybert, (Re-! . \-: ·Ił · przerwy wi-ęcej z gry m ' ał Ruch i pro-

sursa), 3. Retti, 4. Szmidt. f 1 b . t • „ • • wadzi l :O. Gra ni·sKa i chaotyczna. Bram 
Serja druga: I Sra . e ?.810 eresowan1e Z8WOóam1 O m1strzosłWO. ki zdobyli Sobota dla Ruchu i Czuhk 

1. Pusz, 2. Szmidt, 3. Braune:r, 4. Ret: 
1 

. , .,., ., • • • . · • • • • dla Wjsly. Sędzia Bira z Łodzi. 
łłg, czas Pusza 1~,8 sek, . l . o~~b:_\. ~rt) dt:;C Się ?d ~z~regu tygodn.1 I kow.? chwila Je.dna!(, gay wypadki. tego ' POZNAŃ: Warta ·-T.K.S. 2:2 (0:2). 

Seria t.rłecia: • m~sf~„O;~}i.:1e,„ zawody , p1_łk1 koszykowe]~ rodzaiu zdar~alil się b. c1;ęsto, m~md Pienvsza połowa g-ry upływa pod zna-
. t. Pusz, 2. Zybe·rt, 3. Brnuner, '~. Ret mm~ ., 1z-. "';tęp_ ~a nie Jest b~zpłatny .: l system~t~·czi1 te ·- v.:tedy JUŻ nie można kiem szczęścia T. K. S., druga natom·ast 

ttg. Czas Pusza .1.3,8 sek. d?!tępn! dla kazdegc _ --: n e zdofa~y -ł zro_wrm.ec s_tan_ow1s~a . klubu, który prowadzona brutalnie ze strony T. K. S., 
Serja czwarta: 1 :V~b~1dz1ć· szerszego z.amteresowa1~1a ! ~wem n est~w · e111em się uG gry powodu· przynosi im utratę 2-ch pkt. Ogóln y wv· 

1. Zybert, 2. Szmidt, 3. Pusz, 4. Br a- wsrod samy~h drużyn, biorących udział Je p:zyznarne velcover6w prneciwny m nrlk rcmiso\VY niez a służony. Bramki 
uner. Czac Zyhe.rta 13,6 sek. żazarta wbl~ ws·~O<~nmanych zawoda·~h oraz u p,u- druzynom. . s.trzelHi: Stalińsk i i Przy bysz z karnego. 

·lk "' ł . . d • . ;!CUlOSCl s M . Dl T K s b I k . n. . wa. a ~oze5ra a s1ę mię zy 1.1rzema p!er- K ·u · k' d , . tow •. łodZieży Polsk. - ·· t:n1ioo a . . . o a goa e uzys al uum;)w-
~szynu. Najnfospo<lz~.ewanii ej zwyc.ięzył s tkaz _urazowo, ie Y są wyzn~czo?e · 30:0 (valoover) · ski i Cieszyf1ski. Sę<lz iowat p. Lubań z 

Zy.bert, zajechaw:zy .Pmszowi.. . c~~et~n~a pow~~:~i~~:!~~~.?:'s~~ 1j!_J~1. ~j Valcover dla Stow. Mtodz. Polsk!cj I o'. ~Hą,ska,. którx_ z.astat po turbowa;1y 
p Ser1a.p1ąta. z dwu wyz.naczonych drużyn do zawo- z.powodu niestawienia się zespolu U- przez pubhcznosc Warty . 

fig 1· usz, 2. Szlill·dt, 3. Zyber.t, ·1. Ret- dów. Dowodzi to braku zai'nteresowania monu. • " • 

.Pienv.sze miej~c.e uzy.skał Pusz (24 zestirony.klubów.. t..l(.S.-Geyer30.:30 (val~vet"Y) Dwa) łodz•an ~e 
pulllkty, d:rugie Zybert (2-0 pllllktów), . W dnm wczoraiszym na ~zite:y ze- . Ze względu _!1a nieprzybycie za wo- wezmą udzial w między państwo• 
trzecie Szmidt (t6 puinktów}, czwarl~ sp?ly, wy~nac~one do sp_otkan m1s;trzo- dmków„obu. druzyn: w celu rozegra:i a wym meczu Rumunia-Polska. 
Br aun.er (14 punktów} oraz Retti~ (6 pu1.1 sk1ch. stawiła się ... tylko Jedna cLruzyna. spotk~n a m1strz.osk,ego - przyznano W . . , : . 
któw). Czy nie zakrawa to wszystko na kp'.· powyzszym kl:i·bom valc?very. dnm 23 wrz~~m.a w B_ukares~cw rr: 

Pusz otrzymał naglI'o<lę w posta.ci bu ny? 'tgwarzysk1e spotkama roegraty dru· zegrany zostan.1e mecz _p1lkarsk1 ArmJa 
!cletu kwiatów. . I z chwilą, ki"edy klub n'e jest zdolny żyny z następującymi wynikami•: Pol~ka - Arn~J~ l~umunska. W s~ład 

Bieg premjuwy. wystawić kompletnej drużyny do zawo- W~w Il - Absolwenci n 30:15. druzyn! polskle.J wc.kodzą następuJący 
. 4900 _mfr. pr~mja d.~a jeźdźca, ·który Idów, to wo~&l.e powinien wycofać_ się z , Zasłuż~ne zwycię~two Widzewi;:.- ~~~~~~ rtn~T~ic:;t Gkał~~. Jelsiki, Oeu· 

na1w1ęcei :razy 1ako pw.rwszv p.rzekro- rozgrywek 1 me wprowadzać zamiesza- kow. Sęd'z· a p. Stawski. R n, 1 L ~ , ' b a •II itt!fier, SzaHer, 
czy taśmę . ·Wyg:rał Poeg.el w czasie 5 :m.1n nia do gier mistrzoskich. Wid7.ew - Hastnonea 17:8. z:iwa~n ' rn~~n .nr~ • °?~ooid Re· 
l 57,6 sek. Drugi Koł·odziziskt, trze-ctl Rozumiemy, .'ż może si'ę każdemu klu S(ow. Mł<*. Polskiej_ Widzew 11 W · Kosrlnsk1 il' Wo1c1echowski. 
eiau (ŁTlK.}, · bowi zdarzyć, że nie wystawi zawoom·- H:lL m:~~~~=t. zostaną. od 10 wrześ· 

/ 



• 
Odsłonięcie pomnika Kemal-Paszy w Konstantynooolu. Pierwszy autobus sypialny„ 

.... 

W Anglfł rc·ursuje na przestrzeni Londyn -Glasgow autobus-olbrzym, za®atrzo
ny: w te same wygody co sleeping, mim o, iż cena b~etu i·ów~ się cenie prze-

j m w ac " jazdu III klasą pociągu. 

· wielką uroczystoscią połączone było odsłonlęcie pomnika Kemal - Paszy w 
Konstantynopolu. Pomnik ten nie jest właściwie poświęcony jedynie władcy 
Turcji„ lecz również spółtowarzyszom pracy tureckiego premjera: Ismet-Pa· 
SzY i Kiasim-Paszy. Trzy figury bronzowe stoją pod łukiem, wYkutym w 
czerwonym i zielonym marmurze. Postawienie pomnika w Konstantynopolu 
iest choćby dlatego godne podkreślenia, że sprzeciwia się przepisom religii ma-

Kobieta zabiła 9 osób. 
Przechowywała „ na pamiątkę" uszy i pałce ofiar. 
W Czerniowcach policja rumuńska 

aresztowała zbrodniarkę niejaką Akse
nję Varlan, która popełniła dziewięć mor 
derstw rabunkowych. Przy rewizji do
konanej w jej mieszkaniu znaleziono o

zafo się, iż zamordowała ona swoją 
matkę, ojca, teściową, szwa):{ra, kuzyn
kę i czworo własnych dzieci. Zwłoki 
ofiar ćwiartowała i chowała w ogro
dzie. 

hometańskiej. 

Nocna warta pr_zed sypialnią. kropne dowody sadyzmu zbrodniarki: !•!'!!!!!•!!"~!•!!~$4!!\i!!®~·~!!!!!!•!.!!!!!!!
byly to palce i uszy, które kolekcjono
wala zwvrodniała zbrodniarka. Efekt, którego nie spodziewał się sędziwy małżonek. 

- Chciałam mieć pamiątkę po tych 
stamszka i wniósł skargę o napad w biedakach - oświadczyła cynicznie sę-

Krótkie włosy O ciek.awem zdarzeniu opowiadają w 
Butgarji. M:anowkie, bogaty, 74-l'etni 
złotnik poślubił 24-letnią córkę właś~i· 
ciela ziemskiego. Ma~żeństwo oczyw;ś
c:ie nie było szczęśliwe i młoda żona u
siłowała skutk:em tego popelnii-ć samo
bójstwo. Złotnik, po szczęśliwem urato· 
waniu żony po pierwszem targnięciu się 
jej na życie, drżaf 1.liStawicznie na myśl 
o możliwoścF powtórnej próby, tembar
aziej, że dozgQooa rowarzyszka jego po
padła w zupetną apatję ~ znJecJ:tęcenie do 
eycia. Sattn nie mógł strzec jej należyc1e, 
gdyż od czasu próby samobójstwa, żo
na sypiała w osobnej alkowie. 

.wtedy małżonek wpadł na znakomi
ty pomysł. Uprosił mi~nowicie znanego 
sobie kQtnli·sar~a policji o przydz'.elenie 
staleJ warty przed drzwiami sypialni 
niedoszłej samobójczyni, która odebrać 
sobie ży"ie mogla tylko po opuszczeniu 
Pokoju, z którego skrzętn~e usunięto 
wszystko, co mogłoby stużyć za narzę
dzie śmierci. 

Prośba należycie poparta przez bo
gacza, zostal:a uwzględniona i odtąd co 
noc na zmianę stróżował policjant przed 
$Yl>ial.nią rmlo_slej kobiety. Pomysł byt 
dobry, gdyż wkrótce potem n'.edoszłei 
samobójczyni powróciła chęć do życia. 

Jedn~j tt:ocy groźne sny zaniepokoiły 
złotnika, więc w ·obawie o żonę pośpie
szył do jej sypialni. - Jakże się prze
straszył, nie ujrzawszy wartownika 
przed drzw'.ami. Pewny, że desperatka 
z braku straży mogła targnąć si'ę na ży
cie, drżąc, otworzył drzwi... i zastał 
w,artown~'ka leżącego w ob)ęcilach żony. 

Doszło do scysji, w czasie której je
dnak policjant okazał się silniejszy. Na
domiar czul siię on obra:żony napaśc'.ą 

mew 

Malarz i szynkarz. 
Słynny malarz paryski, Van Gogh, 

zastawił sporo swych szkiców 1 obra
zów u t. zw. „ojca Tanguy", właściciela 
knajpy na Montmartre. Pevrnego razu 
amator obrazów Van Gogha, wówczas, 
po śmierci wchodzącego już w progi 
:;ławy, pyta się Tanguy ile żąda za mar
twą naturę pędzla tego „biednego Vin
centa". 

- Czte~dzieści dwa franki, informu
łe Tanguy, zajrzawszy do notatnika. 

- Dlaczego czterdzieści dwa? - py
ta zdziwiony amator. 

- A tn rzecze Tanguy, ponieważ 
ten bied1w 

1

Vincent został ~i , 'Yinien 
przed śmiercią akurat czterdz.1esc1 dwa 
franki. Proszę, niech pan bierze obraz. 
~stcśmy skwitowr.ni. 

czasi:e peł:nienia służby. dziemu śledczemu. 
Najgorzej na tern wyszedł komisarz. Kobieta owa zamies.zkiwat~ w ~ał~j i- krótka sukienka 

to symbole wyzwolonej 
kobiety tureckiej. 

Musi teraz uspakajać obrażonego warto- wiosce. w ~owarzy~twie sweJ s.tuzą?eJ, 
wnika i co gorsza ~ tłum żon wszyst- Racheli tte1ffan, ktora była świadk1e~ 
kich poprzednich opiekunów syp'.al!11i, 1 ~ej Iic~n~ch zbrodni, a prawdopodobme 
które mają pretensje do komendanta za 1 wspolmczką. 
postawienie męż-ów na tak nfebezpiecz- Ak~nja Varlan, d.owiedziaws~y się? Do wojskowej szkoły Joitnkzej w Aa.-
nej placówce. że stuża,ca zdradziła }a, p~z~d sąsiada_m1 gorze zgłosiły się dwie tur-c.zyn:k.i, WJR-

Złotnik czemprędzej wyjechał z żo.i:lą I zadała jej podczas kłot!11 sm1ertelny cios źają<: chęć uczeni.a się zasad lotmctwa. 
za.granicę, gdZiie obecnie pełna radości siekiera,. Tym razem Jednak wpadla w Nie zostały jednak przyjęte. gdyż w .tu„ 
życia młoda kohieta czuwa nad roz· ręce policji. , reckie:j woj~owej s:z:.ko~e niema wy~1 strcjonemi nerwami boo-atego męża. Podczas prowadzonego sledztwa oka łu dla cywilnych pil.otow. Czarnookie 

• 

0 

_ r~ ,,., ttr..-..!!lif.'11 ~J4 , . · ;;a:,~ emancypaint-k:i posta.n.owiły wTI·echać na 
· -------~ studja w głąb Eu:ropy. Jedlna z nicli.. pus 

Dwaj bohaterowie Olimpjady: Mr. Love, świat.ow:v mis_frz bieg.u p!askiego n~ 
· 800 m. i lord 81.tr~heley, ś,wiatowY mistrz biegu _,_ iJr~ę_§.z.!s,odam1 na przestrze111 

, · - ---- - · - · • 400 met(A!i> 

na Sureya Hanum, rodem ze Smyrn) 
zamierza zostać zawodl()'Wą pilotką. 

Słod:ka Azyad.e opiewana przez Lo. 
tiego wyrwała się z za kra.t haremu i u
piła się swobodą. 

Pomaga .jej w tem postępowy władca 
Młodej Tu.rc:ji Kemal Pasza, który z ta
kim zapałem reformuje życie kobiet tu-

1 
re·ckich, że się nawet nie waha refero
wać na po-siedzeniach ra<ly nńnistrów 
projektów krawie,cJ<lch i fryzjersikidt. 
Ostatnio prezydem.i narodowego zgroma 
dzł!lia Kia.zim Pasza wygłosił ~ 
o uczesaniu :nowoc.z.eSlllej kobiety, OOryty• 
kując długie włosy będą<:~ symbolem ni• 
wolnictwa niewiast. 
Domaga się on od kobicl., by obcięły dłu 
gie ploty albowiem krótkie włosy są me 
t-yliko kaprysem mody, lecz zarązem 15ym 
bolem nowoczsnej wyzwolonej kobiety". 
Mężczyźni 01D.giś również nosili d'ługie kę 
dziory, a jednak dzisiaj !llie możemy sobie 
wyobrazić gentlemena, w lokach spaooją 
cych mu na ramiO'lla. 

Postępowy Pasz.a Kia.zim wygłosił po 
nadto "pochwałę krótkiej sulmi.", a pru 
mówi-erue swoje zakończył słowami: „1.,;)" 

wilizowana kobieta 'łrie może być niewol 
nicą niewygodnych war.koczów i krępu· 
jącej su.'ltni". 

Z~rnach na rułetRę 
Z San Remo donQszą, że policja taim· 

tejsza wykryta ua szer-0ką skalę zorga
nizowany plan, który miat na celu roz
bicie banku tamtejszego kasy.na gry 
przez bandę falsz,erzy. fałszerze zapc· 
wnili sobie w tym celu pomoc krupie· 
rów .~ kierowniKÓW kasyna, którzy kul· 
ki z kości słontlowej, używane do gry w 
ruletę, obowiązali się na uraówlonych, 
odpowiednio namagnetyzowanych l~cz; 
bach stale tJrzymać. 

Do tego celu mieli fałszerze specjal· 
ni,e skonstruowane kulki, które w swcm 
wnętrzu m:aty ukryte ziarnka żelaza. Z 
kapitatem 50,000 lirów zatPJerza!i oni 
siąść do gry, nastęa:mic ba1tk r0z.bić i z. 
lu,;pem uciec. 




